Redakcya, Administracya 
i Drukarnia: 

Lwów, ulica Sokoła 1. 4. 
Adres dla telegr; „Sera* Lwów. 


Ceny prenumeraty: 
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Nr. 


500. 


OSTATE WIADOMOŚC. 


Sprawy wewnętrzne. 
Hr. Aehrentkal. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Wiedeń, 27. stycznia. 


Dzień wczorajszy nie przyniósł żadnej zmia- 
ny w przesileniu ną Ballplatzu. W zastępstwie 
hr. A .arenthala wczoraj szef sekcyi br. Müller 
był u cesarza i referował mu sprawy bieżące. 
„Zeit“ donosi, że hr. Aehrenthal już wczoraj 
podał się pisemnie do dymisyi, dotychczas jednak 
wiadomość ta nie jest autentycznie stwierdzona. 
Zresztą jest to już teraz więcej podrzędnej wagi, 
w jakiej formie nastąpi zmiana na stanowisku 
„ministra spraw zagranicznych. Tyle wydaje się 
prawie pewnem, że nie ma mowy o tem, aby 
hr. Aehrenthal mógł nadal sprawować swój 
urząd, bo stan jego zdrowia jest tego rodzaju, 
iż łękarze stanowczo zabraniają mu wszelkiej 
pracy. 

Zdaje się, że na razie czynniki miarodajne 
„zdecydują się ną prowizoryum w kierownictwie 
spraw zagranicznych. Mianowicie hr. Aehrenthal 
otrzyma urlop, a zastępstwo jego obejmie powo- 
łany już do Wiednia ambasador austro-węgierski 
w Konstantynopolu, margrabia Pallavicini. Hr. 
Aehrenthal wyjedzie skoro to tylko będzie mo- 
żliwe, ale zdaje się raczej do jakiejś miejsco- 
wości w pobliży Wiednia niż na południe. 

Jutro przyjędzie hr. Khuen z Budapesztu 
i będzie przedpoludniem na posłucheaniu u cesa- 
rza w Śchónbrunnie, poczem złoży wizyty hr. 
Stirgkhowi i hr. Aehrenthalowi. Hr. Berchtnold 
którego nazwisko tymi dniami w związku z prze 
sileniem w ministerstwie spraw zagranicznych 
często wspominano, bawi jeszcze ws Wiedniu i 
ma się udać na dłuższy pobyt do Abazzyi. 

Podczas gdy powszechnie zaniechano 
nareszcie we Wiedniu kampanii przeciwko hr, 
Aehrenthalowi, popisuje się znów berlinska „Ger- 
mania" jadowitym przeciwko hr. Aehrenthalowi: 
artykułem, i pod pozorem obrony, poddaje cał 
jego program polityczny bardzo ostrej krytyce. ' 
Hr. Aehrenthal, pisze „Germania“, nie godzi się 


, 


na szeroki program obowiązku samozachowaw.- | 


| 
| 


czego wobec Włoch, i byłby może teraz zwycię- 
żył. Nie należy jednak teraz o tem wątpić, że 
żądanie ochrony monarchii wobec sąsiada polu- 
dniowego prędzej czy później z Aehrenthalem 
lub bez niego zostanie uwzględnione. Bo nie- 
słusznie komentowano polityke Aehrenthala. 
Polityka sojuszów dziś nie znajduje w Au-. 
stryi wiele poklasku. Państwo włoskie, któremu | 
politykę dyktuje Anglia, które czyni zbrojenia na 
"granicy Tyrolu, jest tak dla Niemiec jak i dla 


wartościowym. 


| 


Y|Koniec obstrukcyi w Radzie miejski 


| 
Austro-Węgier tylko ciężarem i sojusznikiem bez-! 


| 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 
"miesięcznie. 2 K 50 h. | z dwukrotną 3 K — h. 
kwartalnie . 7 „ 50., | wysyłką . 
rocznic — » | pocztową 
W Niemczech miesiecznie . 0 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 


. 


- . 


Lwów, sobota dnia 27. stycznia 


Telefon Redańcyi Nr. 155. 
Telefon Administracyi 1201 


Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
24 hal. Nadesłane za wiersz pc- 
Gitowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz pelitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 ha]. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
noiedynczv we Lwowie 4 hai. na browincvi 8 hał 


Ceny ogłoszeń: 
lub jego miejsce 


Rok H. 


_— 


1912. 


m Na wczorajszym bankiecie tutejszej kolonii 
| niemieckiej, z okazyi urodzin cesarza Wilhelma 
| ambasador 
cześć cesarza Franciszka 
między innemi: Ciemne chmury, które w ubic- 
giym roku chwilowo zaciemniły horyzont polity- 
|czny nauczyły nas cenić wartość przeświadczenia, 
że posiadamy w cesarzu wiernego sojusznika. 


Bndowa kanału galicyjskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł). Nawiązując do wiado- 
mości o budowie kanału galicyjskiego, zamiesz- 
„czonej w „Gazecie Wieczornej” z dnia 24 b. m., 
|możemy donieść, że rozpisanie budowy losu V, 
nastąpi w pierwszych dniach eitego. 


* 


| 
i 
| 


|Stacya dla niemieckich okrętów wojen- 
nych w fTryeście? 


Wiedeń. (Tel. wł.). Z Londynu donoszą: 


ł 


a Niemcami przyszło do skutku porozumienie tej 
treści, że w przyszłości w porcie tryesteńskim 
mają być stale stacyonowane niemieckic okręty 
| wojenne. Wiadomość ta wywołała w Londynie 
logromnc zdenerwowanie. Jednakowoż ani we 
| Wiedniu ani w Berlinie lub Tryeście nic nie wia- 
|domo o takiem porozumieniu. ldzie tu widocznie 
o bezbodstawną pogłoskę. 

| Le ayn. (Tel. wł.) „Pal-Mał-Gazette" pisze 
jw s» „wie wiadomości o stacyonowaniu wojen- 
nycn 
mość ta nie wydaje się być prawdopodobną. 
Gdyby się jednak miała okazać prawdziwą, to 
zarządzenie to wskazywałoby na to, że albo przyj- 
dzie do wzmocnienia sojuszu między Austro-Wę- 
grami a Niemcami przeciwko Włochom, albo też 
do wznowienia trójprzymierza na całkiem innych 
podstawach. 

Wpłynęłoby to na angielskie i francuskie 
kalkulacye na morzu Śródziemnem i stałoby się 
powodem do dalszej, zakrojonej na większą skalę, 
budowy floty angielskiej. 


ej 
w Gracu, 
Grac. (Tel. wł.). Burmistrz Gracu wdrożył 


wodowanie tychże do zaniechania obstrukcyi. Na 
wczorajszem posiedzeniu  załatwiono już bez 


przeszkód wszystkie sprawy, stojące na porządku, 


dziennym. 


Qdznaczenie urzędnika PoiakKa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wicesekreterz minister- 
stwą dla Galicyi p. Edward Neumann, otrzymał 
krzyż kawalerski Fran. Józefa |. 


niemiecki Tschirsky wniósł toast na 
Józefa i powiedział | 


i Obiega pogloska jakoby między Austro-Węgrami | 


okrętów niemieckich w Tryeście: Wiado- | 


rokowania ze socyalistami, mające na celu spo-. 


| 


Ustąpienie biskupa tarnowskiego ? 


Kraków, (Tel. wl.) Ze sfer konsystorskich 
donoszą, że biskup tarnowski ks. Wałęga ma 
|wkrótce ustąpić. Stoi to podobno w związku z 
| przemówieniem biskupa na kongresie ma- 
 ryańskim. y 

Na następcę biskupa Wałęgi upatrzony jest 
rzekomo biskup sufragan krakowski ks. Nowak. 


Apetyt na Galicyę. 


Petersburg. (Tel. wl). Posła Wojejkę, 
'który projektował wylączenie, oprócz Chełmszczy” , 
zny, jeszcze kilku okręgów polskich, przyjęli na- 
cyonaliści onegdaj bardzo entuzyastycznie i zgo- 
|towali mu wielką owacyę. P. Wojejko przy te) 
sposobności powiedział : „Będziemy się naprawdę 
| radować, kiedy Galicya bęńzie naszą“. 


—— 


Sprawy zagraniczne. 
Konflikt włosko-francuski. 


Nowa afera. 
Paryż. (Tel. 


wł.) Sprawa przytrzymania 


| drugiego okrętu „Compagnie mixte“ przez Wło- 
|chów wywołała w całym kraju ogromne wzbu- 


rzenie. Podczas rewizyi pasażerów mieli Włosi 
postępować z wielką brutalnością. Nie jest wy- 
kluczone, że rząd francuski poczyni bardzo 
energiczne kroki. 

W kołach dyplomatycznych sądzą, że Wlo- 
si chcą przez swe postępowanie zmusić wielkie 
mocarstwa do Śpiesznego wdrożenia akcyi poko- 
ijowej W każdym razie nowe zajście bardzo 
|komplikuje sytuacyę, ile że już sprawa okrętu 
| „Manoube* wywołała we Francyi bardzo wrogi 
| nastrój przeciw Włochom. 
| Tunis. (TBK.) Statek francuski „Tavigna- 
Ino“, który pełnił służbę pocztową między Tuni- 
lsem a Elbiba, został wczoraj w odległości 10 
mil od wybrzeża Elbiba zatrzymany przez torpe- 
dowce włoskie i odstawiony do Trypolisu. 

Paryż. (TBK.) Rząd francuski do wczoraj 
ido godziny 9 wieczorem nie otrzymał żadnej 
wiadomości o przytrzymaniu przez statki włoskie 
statka francuskiego „Tavignano". 


| 


Echa wyborów w Niemczech. 


Stan oblężenia z powodu rozruchów. 


Berlin. (Tel. wł.) W okręgu Świec, gdzie 
| wybuchły rozruchy na tle wyborów, ogłoszono 
„stan oblężenia. Kilka osób przyaresztowano. 


z 


j 


| Rozszerzenie praw Wobiet. 


Chrystyania. (IBR.) Landsting przyjął wczo- 
raj uchwalony przez Folketing, (izbe niższą) pro- 


Si 22 


fekt ustawy o dopuszczeniu kobiet do urzędów| 
państwowych i uchwalił ustawę tę przedłożyć | 


królowi do podpisania. 
($3 


Seim. 


(116. posiedzenie l. sesyi IX. peryodu). 


A więc ugoda! Ugoda, co prawda, cześcio- 
wa tylko i dotycząca najektualniejszej, choć, co 
prawda, nie najważniejszej sprawy z kompleksu 
spornych — w każdym jednak razie nastrój po- 
jednawczy, jaki zapanował przed dzisiejszem po- 
siedzeniem i jaki będzie wynikiem przebiegu je- 
go, jest już wielkim plusem w sytuacyi, która 
jeszcze wczoraj wieczorem przedstawiała się 
omal, że beznadziejnie, 

W tej chwili (godz. 11'15) pewne już jest, 
że posiedzenie dzisiejsze zostanie 
odroczone. Decyzya taka zapadła na posie- 
dzeniu prezesów klubów polskich, które się w tej 
chwili zakończyło, a decyzya ta była spowodo- 
wana gwarancyami, proponowanemi ze strony 
ruskiej. 

Jeśli ma przyjść do ugody, jeśli pierwsza 
faza rokowań ukończona -— następna jest w toku 
i — być może — zdoła doprowadzić do porozu- 
mienia, lepiej stworzyć dlań podkład w zawie- 
szeniu broni. Ofo motywy, jakie kierowały 
stroną polską w powzięciu tej decyzyi. 

Nie ulega wątpliwości, że ze strony ruskiej 
fakt odroczenia posiedzenia, na które przygoto- 
wywano się z wielką „forsą* (zwłaszcza przy 
punkcie porządku dziennego o ustawie wodocią- 


gowej dla Przemyśla) — może być i będzie za- 
pewne poczytywany za pewnego rodzaju kapi- | 
tulacyę. 


Na decyzyę stronnictw polskich w tak wa- 
żnej sprawie nie może wpiynąć wzgląd, czy to i 
owo postąpienie będzie kapitałem  demagogicz- 
nym dla agitacyi ruskiej. 

Idzie o stworzenie nastroju po- 
kojowego, a polska strona nastrój ten swem 
postanowieniem właściwie stwarza. 

Mamy czas jeszcze dni kilka! | 

“Możemy przeczekać jeszcze czas jakiś nai 
przebudzenie się poczucia odpowiedziainości u 
ruskich zastępców w międzyczasie, być może, 
uda się stworzyć jakieś wyjście z obecnej sytu- 
acyi. Faktem jest bowiem, że posiedzenie dzi- 
siejsze wedłrg „orogramu”, jaki sobie wyobrażał 
klub ukrań i, zyłoky ugody nie przyspieszyło, ale 
ją tyllo opóźni:o 


JULJUSZ GERMAN. 


Gwiażdzista noc. 


BR. | 


Ciąg dalszy), 

Na ustach aktora zawisł jęk. 

Inspicyent wswniąl lysinę w drzwi garde- 
bv. 

-— Panie reżyserze, zaczynamy. 

Łącki zatrząsł się na nogach. 

— Nie mogę grać, jestem chory — wy- 
szeptał, opierając się o ścianę. 

Łysz, inspicyent, zatrzepotał rękoma. 

— Panic dyrektorze --- jęknął z przeraże- 
niem i wyłupił zdurnione, osłupiale oczy na £q- 
ckiego. 

Roden ściągnął brwi. Na chlodnej twarzy 
osiadł mu zwykły wyraz ironii. 

— Spodziewam się, panie Łącki, że ze- 
chcesz: przemódz swoje chwilowe zdenerwowanie. 


ro 


ARE "Hr R 


Ran raczy zastanowić się przez chwilę, że pan 

jest artystą — rzekł z uprzedzająca wyświntną 

grzecznością, która jedwabiem owijała pogardę | 
> , 

słów. 


Lacki spojrzał na niego zastygłym. sennym | 
wzrokiem. Chwycił się ręką za ubranic, zato- | 
czył się. 


I z : . : 4 > 
zes kiubu ukraińskiego Lewicki odpowiada, że 


R, Tymotkę, poleca 


„Gazeta Wieczorna* z dnia 27. stycznia 1912. 


Oto więc jeszcze jeden dowód naszej zgo” 
dliwości, naszej ochoty do szczerych rokowań. 


W Kaloarach 


przed posiedzeniem ruch niezwykły. Girupki 
posłów i dziennikarzy omawiają „sytuacyę”, która 
zmienia się; jak w kalejdoskopie. 

Następują szybko po sobie rozmaite konfe- 
rencye. Więc wprzód do biura namiestnika idzie 
w towarzystwie eksc. Abrahamowicza prezes kłu- 
bu ukr. Kost Lewicki i biskup Czecho- 
wicz. W minutę po ukończeniu konierencyi 
prezes Biliński zwołuje prezesów klubów 
i przedstawia projekt komprom sowy do aproba- 
ty: oto biskup Czechowicz, jako Rusin, ale stro- 
na dotąd w rokowaniach i całej sprawie bierna, 
złoży oświadczenie pojednawcze, po którem na- 
stapi odroczenie posiedzenia. 

Prezesi odwołali się natychmiast do klubów. 
Zwołano komisyę parlamentarną prawicy lewicy i 
ludowców, na wszystkich posiedzeniach oświad- 
czono się zgodnie z propozycyą. Szło 
jeszcze tylko o tekst deklaracyi biskupa Cze- 
chowicza, 


Prawica zaproponowała odmienny tekst od 
tego, który przedłożył biskup Czechowicz, rozpo- 
częły się więc rokowania co de ustalenia 
tekstu. 

Początek posiedzenia przeciąga się z kwa- 
dransu na kwadrans. 

Już dawno kuloary nie przedstawiały taxie- 
go obrazu. Grupki przywódców, którzy decydują 
o rozwoju wypadków, przechodzą z miejsca na 
miejsce. 

Czynny bardzo dziś prezes Biliński 
konfepuje naprzemian z polskimi przywódcami i 
Rusinami, za chwilę znów schodzą się u wejścia 
w krużganki wszyscy: więc prezes Biliński, bi- 
skup Czechowicz, prezesi: Leo, Stapiński, Abra. 
hamowicz, Czartoryski, Kost Lewicki. 


Co będzie? 


Zapytany o rozwój dalszych wypadków pre- 


rokowania od dnia dzisiejszego wejdą w nową 
fazę. Iść będzie terag_o punkty konkretne ugody. 
— Czy z widok”mi powodzenia? 
Wszystko zależy od Polaków... 


szy, niż 


W każdym razie nastrój jest korzystniej- 
wczoraj. 
Zapewne. 

Z innym członkiem klubu ukraińskiego pro- 
wadzi grupka dziennikarzy ożywioną rozmowę, 
Robimy „ugodę“ na własną rękę. Krążą i dow 

I nagle nieludzkim wprost wysiłkiem woli 
nakazał ruchom spoxój. Zmarszczona twarz przy- 
oblekła się takim majestatem dumy, taką dostoj- 
nością samotną, że Roden pochylił przed nim 
głowę. 

A Łącki zgiął się. złożył reką, do kolan 
schyloną, dworski ukłon i wybiegł z inspicyen- 
tem, krzycząc: 

— Przynieś mi szminkę za kulisy! 


lza spojrzała w lustro. 
-—- Ach, teraz trzeba całej masy pudru. 


Powoli, uważnie zaczęła się charakteryzo* 
wać, patrząc w zwierciadło wzrokiem natężonym 
i surowym. . 

Po chwili odwróciła głowę, 

--- Teraz może pan ze mną mówić. Jestem 


znowu ładna. Cóż ma mi pan do powie- 
dzenia ? | 
Urwała. Twarz Rodena była Śmiertelnie 


smutna. Była to twarz człowieka, błądzącego w! 
chmurny dzień po cmentarzu, na którym nie. 
stał żaden ukochany grób. Przepadł uśmiech 
wytwornego znudzenia, subtelne rysy zamazał, 
mgłą stalowo-szary smutek, nic wierzący w istnie- | 
nie najbliższej godziny. 

Gios lzy zaszeptał słodyczą 
-—— Witoldzie. 


cichej prośby. ; 


KAM I UK Ai 
odmiany i gorzelniane z odstawą na S 
, Bobi Lw 
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cipy, | 


pyzy a 


""wiąrek rolników Ma 


owie, ul. 


Nr. 500. 


— Panie pośle — mówimy —- galerya jest 
oburzona na taki koniec posiedzenia. Wszyscy 
przyszli na koncert, a koncert odwołany. 

-- Zastrzegamy sobie zawsze zmianę w 
programie. 

—- Jest projekt, by kasa „Dnistru'” odszko- 
dowała (ych, którzy z prowincyi przyjechali na 
koncert... 

=— Kto wie, 
będzie... 

— Lepiej, by go nie było już. 

Rokowania o poprawkę „zajawy” wicemar- 
szałka Czechowicza przeciągają się. Obecnie (go- 
dzina 12) obraduje komisya parlamentarna pra- 
wicy nad zmianą znanego ustępu w oświadczeniu. 

Ruch z kuloarów przenosi się w między- 
czasie do sali obrad. Grupami posłowie żywo o- 
mawiają sytuacyę. 

Galerye pełne, chociaż zdaje się publiczność 
nie wierzy jeszcze w zawód, jaki im dziś zgotują 
posłowie. 


może jeszcze jaki koncert 


Początek posiedzenia. 


Wśród ogólnego naprężenia wraca komisya 
parlamentarna prawicy. Marszałek udaje się na 
trybunę. Posiedzenie rozpoczęte. 

Na początku składa p. Skwarko zwykły 
protest przeciw sposobowi prowadzeniu poprze- 
dniego posiedzenia. 

Wicemarszałek biskup Czechowicz postawił 
wniosek na odroczenie posiedzenia. Do tego 
wniosku przyłączył się imieniem stronnictw pol- 
skich prezes Koła polskiego dr. Biliński. 

Wniosek ten uchwalono. 

Następne posiedzenie naznaczył marszałek 
na drugą sobotę godz. 10 rano. 


sprawozdanie towarowe i handlowe. 


Teiagraficzne kursy porannej giełdy 
wiezeńskiej. 


Wiedeń, dnia 27. stycznia 1912. Dziś o godzinie 
10'30 przed południem notowano: Marki niemieckie 117:52, 
Renia majowa 9075, Węgierska renta koronowa 89°90, 
Akcye kredytowe 654—, Kredytowe węg. 855'75 ——, An- 
ulobanku 325730, Unionbank 629'—, Bankverein 545'50, 
Laenderbank 55125, —— Kolej państw. 725775. Lombardy 
10975, Elbetal ='—, Fabryka broni —-—, Akcye tyton, 
339-—, Alpiny 89550, Rima Muranyi 69450, Praskie Towa- 
rzystwo żelazne 2755, Losy tureckie 247—, Ruble 25450. 
4-nroc. listy zast. Banku 'hipot.' 92'235, 4 i póź proc. listy 
zast. Ranku hipot. 98:40, 4-proc. gal. poż. kraj. z 1893 92:90, 


4-proc. listy zast. Banku kraj. 02:50, 56 listy Tow. kred. 
ziem. 91:95, 5-proc. Renta ros. z r. 1906 ——, Akcye Banku 
hipot, —--, Gal. Karp. Tow. naft. —'—, 4 i pół proc. Gal, 


Bank ziemski 99:25, Skoda 750—. Usposobienie silne. 


Podparła twarz dziecinnemi dłońmi i po- 
wiedziała głosem małej dziewczynki. 

— A widzisz, czemuś mnie całował? To 
musi — zdaje się — tak być: jeden całuje, 
drugi bije. 

l z jakąś pustoty pełnej powagą, w której 
lśniła, jak dyament, ta zawsze tryumfalna ironia 
kobiety, mającej dumną świadomość, że zawsze 
jest tajemnicą: 

-— Tak życie płaci. 

Zmęczony uśmiech osiadł na ukarminowa- 
nych ustach. 

— Ale wiesz. Była chwila, w której zda- 
wało mi się, że już nigdy nie będę mogła popa- 
trzeć na was obu bez wstrętu. Chcieliście się 
rzucić na siebie, ach, cóż za potworność. O mnie, 
o mnie. Taki ohydny wstyd zdusił mnie za piersi. 
Wstydziłam się, że byłam kobietą. 

Wstrząsnęła się krótkim dreszczem. 

— Ty, ty zawsze umiałeś panować nad so- 


,bą. | byłeś zawsze dla siebie bez litości. Ja cię 


dno i za drugie... 
Zamknęła oczy. Potem powiedziala niecier- 
wie : 

—- No tak, kochałam. 

Na twarz Rodena zaczął znowu wracać po- 
woli zwykły, chłodny wyraz obojętnej grzeczności. 
Przesunął ręką po czole. 

(Cd no 
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Nr. 500. 


Kataster narodowy. 


Lwów, 27. stycznia. 


Sprawa zabezpieczenia praw mniejszości 
narodowych we wschodniej części kraju, sprawa 
zabezpieczenia mandatów wogóle, nzjaktualniej- 
sza i bodaj najważniejsza z całego kompleksu 
spornych kwestyi, zgromadzonych około proble- 
mu reformy wyborczej była wczoraj przed- 
miotem bardzo interesującej dyskusyi na zebra- 
niu Polskiego Towarzystwa Demokratycznego. 

Punktem wyjścia dla niej był rzeczowy i na 
obfitym materyale statystycznym oparty odczyt 
posła Skolyszewskiego o katastrze naro- 
dowym, jako podstawie wyborów w okręgach 
wiejskich Galicyi wschodniej. Prelegent przeszedł 
wprzód wszystkie argumenty zwolenników syste- 
mu wykrawywania okręgów -- dalej systemu pro- 


porcyonalności dwu- względnie trzy-mandatowej i | 


na podstawie nagromadzonego materyału statys- 
tycznego doszedł! do logicznie nieubłaganej kon- 
sekwencyj, iż jedynym sposobem zabez- 
pieczenia praw mniejszości nawscho- 
dzie, z gwarancyą bardzo poważnych korzyści 
narodowych i politycznych jest kataster na- 
rodowy. Odczyt p. Skołyszewskiego był więc 
rozwinięciem i cyfrowem uzupelnieniem myśli 
p. Battaglii, który na zebraniu posłów w T. 
K. Z. w zeszłym tygodniu właśnie taki system 
zalecał jako jedynie racyonalny w naszych zawi- 
kłanych stosunkach narodowościowych i poli- 
tycznych. 

Prelegent ilustrował swe cyfrowe wywody 
trzema mapkami, które znakomicie poparły argu- 
mentacyę za katastrem. Na jednej z nich widzie- 
liśmy mapkę okręgów trójmandatowych, z których 
niejeden ciągnął się wązkim pasem na przestrzeni 
dwudziestu kilku mil (n. p. od Strzyżowa do 
Kulikowa!), na dwu innych przedstawił okręgi 
jednomandatowe polskie i ruskie, skonstruowane 
według katastru narodowego. Są to terytorya 
zwarte, kształtu krągłego o średnicy kilku mil. 

Trafność argumentacyi prelegenta okazała 


się w dyskusyi, niezmiernie co prawda interesu- | Wymienionemi gminami 


ANTONI LANGE. . 


Slowacki po rosyjsku. 


(K. BALMONT. TR! DRAMY J. SŁOWACKAGO. 
MOSKWA 1911). 


Szczerego wielbiciela i znakomitego odtwór- 


cę znalazł Juliusz Słowacki w rosyjskim poecie, | 


Konstantym Balmoncie, który nie mniej czci i 
innych wieszczów naszych (pięknie pisał o Mi- 
ckiewiczu), ale szczególny kult czuje dla Juliusza 
Słowackiego. 

W miodych latach Balmont przełożył poe- 
zye wszystkie Percy Byshe Shelley'a —- i pokre- 
wieństwo Shelley'a ze Słowackim uderzyło go 
od dawna. 

Balmont, tak jak Lermontow (właściwie 
Lermont) -— jest pochodzenia szkockiego, ale 
matka jego była Połką i młody poeta rossyjski 
od lat dziecięcych nie był obcy ani duchowi ani 
mowie polskiej. 

Rasowo pokrewny zarówno Shelleyowi jak 
Słowackiemu, mógł on doskonale odczuć miste- 
ryum ducha zarówno jednego, jak i drugiego 
poety. 

Nie będziemy tu zresztą mówili o jego prze- 


kładzie Shelleya, ale raczej o nowym obszernym | Bagianca u zakata -- Żemczugow tam wozmiitie 
tomie (427 str.) tłumaczeń J. Słowackiego; po-|—- Safirow u tuez -— S wostocznych krucz -~~ 


mieszczono tu „Balladynę*, „Lille We- 
nedę“ oraz „Helion.Eolion*", fragment 
z utworu, który w naszych edycyach nosi nazwę: 
„Samuel Zborowski”, 

Po zatem Balmont przetłumaczy! częściowo 
„Sen srebrny Salomej', Anhellego" 
i Genezis z Ducha", oraz inne rzeczy, 
które stanowić będą tom drugi jego tłumaczeń. 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 27. stycznią 1912. 


jącej. Szereg mowców uzupelnił wywody p. Sko- | 
łyszewskiego zgadzając się na ogół w tem, że 
kataster narodowy jest najlepszem wyjściem | 
z obecnie zaogrdonej sytuacyi, a i jedyny mowca, | 
posel Cielecki, który bronił systemu propor»! 
cyonalnego, przyzneł, że wybór między obu sy- 
stemami jest dla niego trydny, gdyż i kataster 
narodowy zapewnia nam wielkie korzyści. 
Odczyt wczorajszy powinien być zaczątkiem 
wielkiej akcyi za katastrem narodowym. Udział 
w dyskusyj powinny wziąć szersze kola spole- | 
czne, a nie tylka sfery poselskie; wczorajsze ze- 
branic jest tej akcyi znakomitą inauguracyą. 


Opierając swój odczyt —- mówił poseł 5ko- 
łyszewski ~ na znakomicie opracowanym mafe- 
'ryale statystycznym prof. Buzka o podziale Ga- 
licyi wedle wyznań i języków, daję początkowym | 
moim wywodom za podstawę spis ludności z ro- | 
ku 1900. 

| iak w r. 1900 w Galicyi 
mieszkiwaio według wyznań 1,131,530 rz. k. 
3,022,929 gr. k. i 618,801 izr. Z czego na 18 
miast Galicyi wschodniej, posiadających mandaty 
miejskie, wypada 162,025 rz. kat, 74,871 gr. k. i 
152,1000 izr. 

Pozostaje przeto na 


wschodniej za- 


ludność wiejską i na'| 
małe miasteczka Y69,308 rz. k., 2,948,052 gr. k. 
li 456,701 izr., z czego wynika, że na całej prze- 
| strzeni wschodniej Galicyi są gminy rzymsko-ka- 
itolickiejw mniejszości i przy zaprowadzeniu jc- 
'dnomendatowych okręgów prawie wszędzie na- 
rażoneby były na majoryzacyę ruską. | 
| Nasuwa się wobec tego mimowolnie pyta-; 
inie, czy nie da się geometrycznie wykrawywać | 
| mandatów polskich z mniejszości polskiej i rzym- 
|sko-kat.? Otóż na zwartym obszarze narodowo- | 
ści polskiej wschodniej Galicyi znajduje się, 
w 141 gminach ludności rzymsko-kat. 140.554, | 
grocko-kat. 22.002, izr. 19.899. Po opuszczeniu, 
|zaś Jarosławia, pozostanie w gminach wiejskich | 
ludności rzym.-kat. 151.671, grecko-kat. 25.647, 
izr. 14.580. Na zwartym zaś obszarze narodowo 
ści ruskiej wschodniej Galicyi w 599 gminach 
o większości polskiej jest rzymsko-kat. 412.779, 
grecko-kat. 159.840, izr. 110.785. Po odtrąceniu 
Lwowa, Przemyśla i Samhora, tworzących oso- | 
bne okręgi miejskie, w 396 gminach o większo» | 
ści polskiej pozostanie rzymsko-kat. 308.498, 
grecko-kat. 124.881, izr. 49.258. Z poprzednio 
na zwartym obszarze 


Kto próbował sam przekładać obcych poe- 
tów ~- i to rytmem oryginału —- ten wie, na ja- 
kie trudności narażony jest tłumacz. Francuzi u- 
nikaja tych szkopułów, tłumacząc prozą; czasa- 
mi ich przekłady są piękne, ale rytm, istotna 
esencya poezyi, znika zupełnie ; mamy jakieś od- 
tworzenie poematu w formie powieściowej, nie 
mamy reprodukcyi. 

Z drugiej strony przekład rytmiczno-rymo- 
wy zmusza tłumacza do pewnych odchyleń prze- 
| kształceń oryginału, nigdy bowiem ckwiwalenty 
nie są bezwzględnie identyczne. 

Jedenastozgłoskowy wiersz dramatów pol- 
skich, jest bardzo swobodny pod względem pro- 
zodyi i akcentu; przeciwnie rosyjski język narzu- 
|ca poecie stały niezmienny jamb, którego naru- 
szyć nie wolno ; akcent jest wszędzie jednakowy 
i tylko poeta kunsztem swoim tak dobiera wy- 
razy jedno- i wiełosylabowe, że w tej jednostaj- 
‘ności powstaje barwna rozmaitość. 


| Owóż te wszystkie trudności K. Balmont 
| znakomicie przezwyciężył „w swoim przekładzie | 
|tragedyi Juliusza Slowąckiego -- i jeżeli nie o- 
|siągnął całkowicie eteryczności pierwowzoru — 
lto wszystkie inne jego cechy oddał bardzo szla- 
iż: i z wielką miłością. 

Damy tu dla przykładu słowa Goplany : 


-- Moi bieseniata —- Letitie, prositie — 


U zor poprositie wy złata, —- A jeżeli gdzie u 
skłona — Padugi swietitsia nitj -- Wziatj jejo 
na wieretiona — | witj i witj i witj! 
A oto śpiew OChochlika: 
— Obieich lubit pan i obie wziali żban! 
Bolsze kto malin sbieret, 
Pan żenoju tu woźniiet..- 


| polskiej 


więcej niż 


| miesza 


Str. 3. 


ziem polskich wypadnie na gminy o większości 
440.169 rzymsko-kat., 65.858 izr., co 
przy uwzgjędnieniu całej ludności wschodniej 
Galicyi wykazuje, że ludność w gminach o mniej- 


szości polskiej wynosi 528.936 rzymsko-kat., 
402.864 izr. 
Gdyby zatem okręgi byly geometrycznie 


wykrawywane, możnaby zabezpieczyć pod wzglę- 
dem narodowego prawa wyborczego okolo 440.090 
ludności rzym.-kat., a około 560.000 ludności 
polskiej. Gdybyśmy do tych miejscowości o wię- 
kszości polskici dodali pewną iłość wsi o silnie 
polskiej mniejszości, w celu utworzenia okręgów 
o większości polskiej rzymsko-kat., mającej około 
55 pr. ogółu ludności, pozostałoby bez 
zastępstwa narodowego przeszło 
709.000 ludności polskiej. a więc więcej, 
jak połowa ludności polskiej całej Galicyi wscho- 
dniej, w tej kuryi zamieszkałej. Ten jeden wzgląd, 
pominąwszy kilka innych nader poważnych, prze- 
mawia bezwsgiędnie przeciwko wprowadzeniu 
takich geometrycinie wykrawywanych okręgów 
wyborczych. 

W celu zabezpieczenia narodowego zasiępe 
stwa wschodniej (jalicyi, wprowadzono ordyna- 
cva wyborczą do Rady państwa dwumanda- 
tową proporcyonalność. 

Dwimąndatowe okręgi modą być yuwaren- 
cya tylko wiedy, jeżeli procent wyborców wynosi 
'. ogółu uprawnionych członków do 
głosowanie, jeżeli wyborcy zgodnie glosują na 
jednego kandydata i jeżeli nia cciągają się od 0- 
bowiązku wyborczego. W kraju naszym na 10 
okręgów dwiumandatowych, w których Polacy pa” 
siadają znaczne mniejszości, zaledwie 5 są takir, 
w których ludność polska rzymsko-kat. posiada 
taki procent (Jaroslaw - Cieszanów, Przemyśl, 
Lwów-Gródek). 

We wszystkich innych walka wyborcza jest 
ciężka i niejednokrotnie nieobliczalna. Nasuwa się 
przeto myśl powiększenia proporcyonalności, tj. 
czyby też zamiast 2 nie stworzyć 5, lub więcej 
mandatowych okręgów. W 3-mandatowych okre- 
gach potrzeba dla zapewnienia mandatów 25 
pre. głosów, w 4-maudatowych 20 pre. 

Jako zalety tego systemu przytaczają jego 
zwolennicy, że inteligencya polska będzie zmu* 
szona zająć się nieświadomymi narodowo»łacin- 
nikami, że system ten przyczynić się musi do 
spotegowania solidarności narodowej i że nowo 
powstałe polskie osady nie będą prawa wybor- 
czego pod względem narodowym pozbawione. 

Argument słuszny w odniesieniu do sztu- 


„Na twojej na czornoj browi, 
Słowno kapli krasnoj krowi. 
Ot kąkoj-by to pricziny ? 

Ot maliny il kaliny? i t. d. 


Całość możnaby tak przytoczyć, stwierdza- 


jąc wniknięcie Balmonta w ducha poezyi Juliusza 
Słowackiego. 


Należy się też gorące uznanie wytwornemu 


poecie, że z takiem umiłowaniem zbliża się do 
wielkiego, a tak jeszcze w Rosyi mało znanego 
wieszcza. 


Co do Heliona-—Eoliona, którego 
ze szezególnem uczuciem pieści K. Balmont, to 
pisze on w przedmowie — naszem zdaniem, 
bardzo slusznie że dramat ten niewłaściwie 
nazwany został przez wydawców Samuel Zbo- 
rowski; istotnym bohaterem jest tu Helion- 
Eolion, tj, Król-Duch, inaczej duch samego 
Juliusza. 

K. Balmont należał w latach 1880—1905 
do tych poetów, którzy w Rosyi rozpoczęli ruch 
symbolistyczny. Pisze wierszem skończenie zam- 
kniętym i bez zarzuty; jest też on uważany za 
jednego z mistrzów nowoczesnej liryki i jęyka. 

Tomy jego: „Bądźmy, jak słońce“, „Liture 


gia piękna“, „Tylko miłość“, „W bezbrzeżności', 


„Zale-ptak” i i. Świadczą o wielostronności jego 
ducha i realizacyjnej siłe jego marzeń. 

Do spraw życiowo-pólitycznych mało się 
i ów czciciel „sztuki dla sztuki”. 

A jednak w okresie 1905—1906 i on, por- 
wany wirem ogólnym, wystąpił raz na koncercie 
z mową (wierszowaną) polityczną, za którą zo- 


Ista] wydalony z granic państwa. 


Od tego czasu błądzi po świecie od Me- 
ksyku do Norwegii, od Norwegii do Egiptu, od 
Egiptu do Paryża — a obecnie wyjeżdża do In- 


cznie wykrawywanych okręgów. Natomiast pewną 
OŚĆ 


jast rzeczą, że ze względu na niejednoiit ol- ; 
ki siedienia i konieczność otrzymania przy- 


l 


í 


ty | okelice oj 


dzie i v 
znacznych różnicach co do potrzeb i interesów. 

Qkręgi takie ciągnące się wązkim szlakiem 
przez kilkanaście mil gą dla pracy trudno dostę- | 
pne i trudno zgadzać się w nich na jednego| 
kandydata. Okręgi takie będą naipewniejsze dla 
kandydatów rządowych. 


sie powi 


JG ze Soe del 


„System taki doprowadzi do pozbawienia 
ludności polskiej w 15 południowo:wschodnich 
okręgach, gdzie ludność rzymsko-katolicha sta- 
nowi mały procent, narodowego zastępstwa. Sy- 
stem ten doprowadzi także do uszczuplenia pra- 
wa wyborczego ludności polskiej, a mianowicie 
jeżeli z 51 powiatów wschodniej Galicyi, mają- 
cych znaczne mniejszości polskie, utworzy się 13 
okręgów trójmandatowych, to otrzymamy 18 
mandatów polskich i 26 ruskich. Jeżeli z 15 
powiatów o silnej większości ruskiej utworzymy 
4 okręgi czyli 12 mandatów, to ludność ruska 


JES pre. mniejszości rz.-Każ. irzeba DBC-| 


gmin wiejskich całej Galicyi wschodniej, otrzyma 
38 mandatów, czyli 1 mandat na 80.000 ludności, 
a ludność polska 15 mandatów, czyli 1 mandat | 
na przeszło 150.000 mieszkańców. 


Jest to nie dająca się niczem usprawiedli- 


wić nierówność,  [rójmandatowość wprowadza 
nadto podział kraju na 4 rozmaite grupy jezy- 
kowe: czysto polskie, mieszane z większością 
polską, mieszane z większością ruską i czysto 
ruskie. W koncu przez wprowadzenie takich | 


okręgów doprowadzi się w każdym okręgu wy- 
borczym do znacznych starć naredowościowych : 
polowanie na mandaty przeciwnej narodowości, 
demoralizacya wyborców itd. 

W naszych przeto narodowych stosunkach 
pozostaje jako jedyna podstawa ordynacyi wybor” 
czej katasier narodowy, który, zaprowadzony 


i FREE = SI a a 7? WAW" 


ach widziadeł i 
marzeń, pona:ł i poza rzeczywistością. 

Poezyc Belmonta nie są nieznane w Pol- 
sce, choć stosunkowo za malo ich tłumaczono: 
Miriam, Leo Belmont, Br. Ostrowska — oglosili 
nieco przekładów tego poety. - 

W zakończeniu damy tu w naszem tłuma- | 
czeniu wiersz Balmonta, za który autor został | 
banitz. 
« 

Było to w Turcyi*), gdzie sumienie — blaha! 
[rzecz, 
Gdzie włada pięść, nahajka, miecz. 
Trzy nule —- cztery łotry rząd sprawują | 
(wszystek, 
Oraz słupiutki sułtan, karłowaty chłystek. | 
W imię wolności, światła i nauki 
Jakoś się tam zebrali prawdy bojownicy, 
Lecz silne mocą swej peźlicy 
INapadły ich Baszybuzuki. 
Rozpierzchia się walcząca o Światło gromada, 


Lecz, znów się zszediszy, prawią o tem, co 
[ich boli! 
— Posto! jakież wyjście z tej nie- 
[doli ? | 
Powiedz nam -—— nic skąp serca -— jako two- 
[ja rada? | 

Ów pomyślał — i oto są słowa poety: 
-— Kto zdolen mówić — niechaj duch w nim 
[słowem dyszy! 
A jeśli kto nie głuchy -- niech to słowo| 
[słyszy — 

A nie to w dłoń sztylety! 


*) Pisene przed honsfytucyą turecką. 


nikt 
pszonego gramofonu z 


PORE ZZOZ TST ZOZ WZORCE 


zp l « kaj 
K;iespadzianki 
na praktyczność podarkow, nabyiych za drogi pieniądz. Je- 
dynym podarkiem, stanowiącym w emu przyjemną odmianę, jast 
ulepszony gramofon z marką „ANIOŁEK PISZĄCY”. W chwilach 
smutku spędza zły humor, rozwesela starych i młodych, zastę- 
puje muzykę każdego rodzaju i stał się ten gramofon poniekąd 
niezbędnym sprzętem w gospodarstwie domowem,. 
nie ominie nadażającej się sposobności zakupienia ule- 


zastępcy na Galicyę i Bukowinę 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 27. stycz 


1 -4 [i Pha 
: przed 5 laty na Morawach, wydal tam znakomite | zydenie: 


rezultaty. 

Gdybyśmy na podstawie katastru narodo- 
wego utworzyli w całej Galicyi ckręgi co do li 
l:dności równe. a to 1 mandat na 80.000 
ludności, otrzymalibyśray 5; mandatów polskich 
a 39 ruskich. (Projekt rozważany w komisyi mó- 
wi o 80 mandatach w kuryi wiejskiej)? 

Próby, przedsięwzięte przez prelegenta, 
stwierdziły, że z 20 mandatów polskich w Galicyi 
wschodniej tylko 1 mandat byłby narodowo nie- 
pewny, gdyż posiadatby mniej, niż 50 proc. lu- 


CH 


|dności rzym.-kat. Decyzya tam leżałaby w ręku 
|żydów; prelegent jednak nie wyklucza tego, aby 


żyd ubiezał się o zaufanie ludności wiejskiej pol- 
skiej. To, co przytoczono na obronę okręgów 
kilkumandatowych, przytoczyć można z całym na- 
ciskiem na obronę tego wlaśnie systemu. | tu 
praca kulturalna będzie potrzebna, uświadomienie 
narodowe nieodzowne. Przy tym systemie żadna 
narodowa mniejszość, żadna jednostka nie będzie 
stracona, podczas gdy przy trójmandatowych okrę- 
gach w 15 powiatach południowo-wsckodnich od- 
dajemy na zatratę przeszło 200 tysięcy dusz pol- 
skich. Przy tym systemie jeden rzut oka na ma- 
pę wyborczą wskazuje, że żyjemy w całym kraju 
i wszędzie tworzymy większe lub rnniejsze grupy 
narodowe. | wszelkie twierdzenia o wyłączności 
ruskiej we wschodniej Galicyi pozostają fraze- 
sami. 

W okręgach przy katastrze narodowym, 
przy pewnośc! narodowej będzie miala tylko miej- 
sce konkurencya stronnictw polskich, a przecie 
wymiana zdań i poglądów politycznych jest bodaj 
że najlepszą szkolą życia. 


System ten sprawi więc, że cała ludność 


jna przestrzeni Galicyi wschodniej nie będzie przez! 


Sejm pozbawiona prawa wyborczego i przez to 
też nie będzie stracona dla narodu. 
* 


Po odczycie, jak już wspomnieliśmy, wywią- 
zała się bardzo interesująca dyskusya, która była 
znakomitem uzupe!nieniem myśli prelegenta, Wró- 
ciry do niej w numerze następnym. 


Prenumerate „Gazety Wieczor: 
mej” i „Gazety Porannej" można 


|rozeocząć każdees nia. 


al Sławiański" 


MIESIĘCZNIK 


„SWI 


poświęcony słowianoznawstwu i przeglądowi spraw 
słowiańskich ze stanowiska połskiego —- rozpo- 
czyna w r. 1912 ósmy rol: wydawnictwa. 


Prenumerata: całoroczna 10 kor. 


Sprawy zagraniczne. 
Walka o Pekin. 


W ciągu bieżącego miesiąca nastąpiły w Chi- 
nach dwa wypadki, kióre z jednej strony pozwa- 


przyjęto są w wielu domach, je- 
dnak często kupujacy nie zważają 


Niech więc 


marką „Aniołek piszący* u wyłącznego 


zur zz www zn fs 


kwartalna 2 kor. 59 hal | 
'Admainistracya: Kraków, ul. Czysta 1. |cemi. 


Lwów, Syktuska 2. 
kraków, Fleryakska 23, filia Grodzka 11 :: Teleisa 1241 


Ogromny wybór płyt zawsze na składzie. Cenniki wy- 
syła się darmo i opłatnie. s Ulgi w spłatach ratalnych. 


Nr. 500. 


TEENE Sadk 


wybrał dr. Sunjatsena. W Pekinie zaś 
sterach dworsko- mandżurskich zapanowało 
rzeświadczenie o bezcelowości i beznadziejno= 
|śer dalszej walki, wskutek czego większość ro- 
jdziny cesarskiej zgodziła się już w zasadzie na 
„dobrowolne“ zrzeczenie się tronu. Jas twierdzą 
niektórzy korespondenci, manifest cesarzowej 
wdowy o zrzeczeniu się dynastyi Dajcingów 
wszelkich praw i pretensyi do tronu enińskiego 
był już gotowy, podpisany i wieiką pieczęcią ce” 
sarską zaopatrzony. W każdym razic jest faktem, 
że dzienniki oficyalne w Pekinie zajmowały się 
stale kwestyą dalszego utrzymania rządu po ustą- 
pieniu dynastyi, które uważały za nieodwołalnie 
postanowione. Chodziło jeszcze tylko o osiągnię- 
cie porozumienia z republikanami co do wyso- 
kości apanaży dla cesarza i jego rodziny, co do 
zabezpieczenia pensyi dożywotnich szlachcie man- 
dżurskiej, należącej do t. zw. „dwunastu sztan” 
darów“, wreszcie o wybór miejsca pobytu dla 
rodziny cesarskiej. 


n n OB 4 7 


w 
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Rodzina cesarska żądała dla siebie pięć mi- 
llionów taelów rocznej dotacyi. Republikanie da- 
wali tylko milion. Były to jednak targi, w ktd- 
!rych republikanie byliby z pewnością znacznie 
wyżej postąpili. Dalej republikanie wzbsaniali się 
|dać dostateczne gwarancye na to, że będą wy- 
,płacali szlachcie mandżurskiej jej dożywotnie 
(pensye. Wynoszą one kwotę 700.000 taelów 
[na rox, które też dotąd są tak skrupulatnie wv- 
| pžacane, że nawet teraz, w przededniu caikowi- 
tego bankructwa, rząd pekiński wolet raczej za- 
,wiesić wypłatę odszkodowań mocarstwom za po- 
wstanie bokserskie, aniżeli nie wypłacić szłachcie 
com mandżurskiim. 


Nie można się temu zresztą dziwić, ponie- 
waż ta szlachta jest dzisiaj jedyną podporę tro- 
nu, ona go bezpcśrednio otacza i od niej też za- 
leży nie tylko dalszy los, aie sama egzystencya 
|fizyczna rodziny cesarskiej. Wreszcie otwartą 
| pozostała kwestya przyszłego miejsca pobytu 
„rodziny cesarskiej. Większość książąt domu 
cesarskiego chciala osiąść na stałe w le- 
tniej rezydencyi Żeche, leżącej na pograniczu 
|mongolsko-chińskiem, w edległości ośmiu dni 
drogi od Pekinu. Dajcingowie dlatego chcieli tam 
osiąść na stale, ponieważ okolica Zeche jest za- 
mieszkała głównie przez Mandżurów. Tu znajdu- 
je się największa część obszarów rolnych, nada- 
nych wojskom mandżurskim. Tu też w otoczeniu 
|swojego własnego narodu mieliby Dajcingowie 
|najwięcej szans wszelakich w prowadzeniu intryg 
'i podkopów pod nowy rząd republikański, dla 
którego sympatyi chyba nie mają i mieć nie bę- 
dą. Ale republikanie temu właśnie chcąc zapo: 
biedz, domagali się, aby rodzina cesarska pozo- 
stała w Pekinie, wybierając sobie na rezydencyę 
itak zwany letni pałac, stanowiący zresztą cale 
miasto, wraz z ogromnymi parkami, ląkami it. p. 
Republikanie chcieli mieć zdetronizoweną rodzi- 
nę cesarską na oku. Siedziba rządu zaś bylaby 
| przeniesioną z Pekinu do Tienrsinu. W Pekinie 
pozostałby tylko minister spraw zagranicznych 
dla utrzymywania stosunków z poselstwami ob- 


Jako rzecznik tych wszystkich postulatów 


|występował ze strony dynastyi Juanszikaj. Nad- 


j zwyczaj zręczny ten Chińczyk nie natężał się 
jjednak zbytnio w targach z republikanami, dbe 
(jąc raczej o porozumienie się z nimi co do for 
(my rządu prowizorycznego, któryby obiął ster 
| spraw aż do chwili zebrania się wielkiego zgro' 
lmadzenia narodowego, które ostatecznie konsty. 
ltucyę republiki chińskiej uchwali. Dr. Sunjetser 


at 


pr MEEME! 
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ku stanowiska Juanszikaja u dworu. Nie wierzo-/ 
no mu tam nigdy zbytnio, ale musiano mu ulegać w 
ciągłej nadziei, żc przecież uda mu się ocalić 
dla dynastyi bodaj czysto formalne stanowisko 
w państwie. Teraz, kiedy okazało się, że Juan- 
szikaj, prowadząc z Sunjatsenem rokowania co 
do formy rządu, już po abdykacyi wprowadzić się 
mającej, przekonano się na dworze, że ten opie- 


Kwestya możliwości interwencyi wszystkich 


Y 


L 


nastyi jest bardzo zawiłą 
dzynarodowej, której tutaj eksplikować nie spo- 


cya ta, gdyby się na nią którekolwiek z państw 
zdecydowało, wytworzyiaby nad Pacyfikiem nową 
„| w każdym razie niesłychanie trudną i niebez- 


kun zawiódł całkowicie nadzieje i że Dajcingowie | pieczną sytuacyę. Wzgłąd też na to powstrzyma | 


ani Mandżurowie nie mogą odeń oczekiwać żad- zapewne mocarstwa od litowania się nad Dajcin- 
nej dalszej pomocy. Wskutek tego na dworze i gami i ratowania ich przed 
wzlęła nagle górę partya nieprzejednana, której! karą i gniewem narodu chińskiego. 

przewodzą młodsi książęta krwi cesarskiej. | Ohecnie więc należy oczekiwać seryi no” 


W przeciwstawieniu do większości Starszych ich krwawych walk już w północnych Chinach,, 


swych kuzynów, sprzeciwili się oni ogłoszeniu | stóre zapewne skończą się ostatecznem zwycię- 
dekretu abdykacyjnego, domagając się dalszego, ‘WEM republikanów, chociaż ich jeszcze wiele 


prowadzenia walki. Wobec tego Juanszikaj udał t""dów i wysiłków kosztować niewątpliwie będą Św 


się do cesarzowej wdowy z przedstewieniem, że. 
gdyby postanowienie abdykacyi zostało cofnięte, | 
to on, ratując jedność Chin. musiałby zarządzić | 


SPRAWY SEJMOWE. 


przymusowe wywiezienie rodziny cesarskiej do | 
Zeche. Ta jednak stanowczość Juanszikaja pod- | 


nieciła tylko opór części książąt i popierających Narady w sprawie wychodźtwa. 
ich Mandżurów. Z polecenia jednego z tych nie- | 


Wczoraj odbyła si hu sej ; 
3 ś an | Wczoraj odbyła się w gmachu sejmowym 
przejednanych książąt, wykonano zamach na Ju- | konferencya w sprawach emigracyjnych z inicya- 
anszikaja. Równocześnie zaś Mandżur Guliang, p 


który stanął na czele ruchu reakcyjnego, objął 
kierownictwo spraw dynastvi, gotując się do dal- 


zesa Koļa polskiego dr. Bilińskiego. Na 
konferencyi tej wygłosił referat dyrektor P. T. E. 


szej walki z republikanami. Juanszikaj, otoczony p, Okotowicz na temat postulatów krajo- 
swojemi wojseami w sile czterech tysięcy ludzi, | wych wobec państwa w sprawach cemigra- 
nie bierze już udziału w radach dworskich, lecz cyjnych. ý 

przygotowuje się do wyjazdu z Pekinu, gdziej ` W referacie swym wytknął p. Okołowicz 


Guliang czyha wprost na jego życie. 

Wobec tego nagłego przewrotu w łonie sa- | 
mej rodziny cesarskiej, nadzieja szybkiego i po- 
kojowego zakończenia rewolucyi, zmalała teraz 
bardzo znacznie. Armia republikańska będzie! 
musiała zdobywać Pekin i siłą zmusić Dajcin-. 
gów do poddania się niedwuznacznej już dzisiaj. 


braki dotychczasowych projektów rządowych u- 
stawy emigracyjnci. z uznaniem powitał utworze- 
uje przy Kole  poiskie komisyi emigracyjnej, 
wskaza|l na skutki tej niewłaściwości, 
emigracyjne wchodzą bądź do ressortu minister- 
stwa spraw wew., bądź rozstrzyga je minister- 
stwo handlu, bądź obydwa we wzajemnem poro- 


woli ; narodu chińskiego. Potrzeba przyznac kie- 'zumieniu, nie zostało zaś dotychczas ustalone, 

rownikom prowizorycznego rządu republikańskie- jakie sprawy któremu z tych ministerstw mają 
A NC AEE ej BA ` A (ANTARA EA| 5 rs A c 

go, że znają A pe swego wroga pekińskiego | być przydzielane do rozstrzygania. 

i umieją przewidywać. Utworzenie międzyministeryalnej  komisyi 


Oto bowiem korzystając z zawieszenia bro- | emigracyjnej okazało się niedostatecznym środ- 
ni, jakie formalnie panuje dotąd, kilkakrotnie na kiem zaradczym, już choćby dlatego, iż komisya 
życzenie Juanszikaja przedłużane, poczynili eni ta odbywa swe posiedzenia bardzo rzadko i prze- 
wielkie przygotowania do wyprawy na północ | ważnie jest bezczynna. 
przeciw Pekinowi. W tej chwili też cztery armie W sprawie ustanowienia zawodowych spra- 
republikańskie maszerują już na Pekin, jedna po- wozdawców ministeryalnych za granicą dla spraw 
suwa się wzdłuż kolei Tientsin-Cukau, druga, emigracyjnych wniosło P. T. E. memoryal 
idzie przez prowincyę Hupe, trzecia zdąża z Han- | rządu centralnego już przed dwoma laty. Obecnie, 
kau, czwarta wreszcie posuwa się przez Czifu do | poparty wnioskiem, zgłoszonym przez posła hr. 


prowincyi Szańduń. Naczelne dowództwo nad Baworowskiego w parlamencie, postulat ten praw- 


czterema temi armiami objął generał Huansin. dopodobnie doczeka się niebawem zrealizowania, 
Nadto pod komendą generała Lańtańweja wypiy- w każdym jednak razie nie zdola usunąć braków, 
nęła flotyla z czterotysięcznym oddziałem woj- | jakie istnieją w organizacyi służby konsularnej. 
ska ku brzesom kwantuńskim celem zajęcia Man- | W niektórych krajach za granicą, gdzie skupia się 
dźuryi i odcięcia armii cesarskiej tyłów. Część znaczne wychodźtwo z Galicyi, niema wcale za- 
tych wojsk wysiadła w ubiegłym tygodniu w Czi- wodowych konsulatów austryackich (np. w Danii), 
fu na ląd i zajęła tamtejsze porty. Ludność miej- i natomiast gdzieindziej brak jest zupełnie urzędni- 
scowa i władze zgotowały tym przedstawicielom | ków konsularnych narodowości polskiej, których 
armii narodowej --- jak się obecnie armia repu- przeznacza ministerstwo spraw zagran. z reguły 
blikańska oficyalnie nazywa -— entuzyastyczne do miejscowości, gdzie emigrantów naszych nic- 

przyjęcie. Na brzegd”spałono fajerwerki i odpro- , ma wcale. 
wadzono upragnionych gości z muzykami i lam- | Nawet takie posterunki, jak np. Kurytyba 
pionami do przygotowanych dla nich kwater. 'w Paranie, elbo Pittsburg w Pensvlwanii, gdzie 
Przygotowująca się do ostatniej walki na ogromną większość wychodźców z Austryi tworzą 
Polacy i gdzie dotychczas byli konsulami Polacy, 


Śmierć i życię dynastya może w tej chwili prze- 
ciwstawić republikanom zuledwie 26.090 bardzo |obecnie obsadzone są przez konsulów narodo- 
,wości nam obcej, którzy nie znają języka naszych 


nierównej wartości żołnierzy. Należy tu część 
armii cesarskiej odwołanej z pod Hankeu i re-' wychodźców, ani też nie mają pojęcia o stosun- 
| kach panujących w naszym kraju. 


szta wojsk regularnych, ściągniętych z Mandżu- 
ryi. Wojska te jednak są bardzo niepewne. Słu- 
żą one raczej Juan-szi-kajowi, niż rodzinie ce- 


|samych względów referaty spraw emigracyjnych 


tych mocarstw lub którego z nich na rzecz dy- | 
kwestyą polityki mię. 


sób. To tylko potrzeba powiedzieć, że interwen-, 


dobrze zasłużona | 


ltywy p.dr. Hupki i pod przewodnictwem pre-| 


Iż sprawy | 


do | 


Również należy domagać się, aby dla tych! 


Str. 5. 


razil nadzieję, że dzięki ustanowieniu komisyi 
emigracyjnej przy Kole polskiem nie przestaną 
one zaprzątać uwagi parlamentarnej reprezenta- 
cyi polskiej. 
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powieści 2 zagadnień kosmeiyii. 


Halivie. Nietvlko puder Florentine do mycia głowy 
na sucho, lecz wszelkie środki, przez nas polecane, są pra- 
wie zawsze niezawodne, gdyż polecamy iedynie środki 
| naukowo zbadane, których skiiteczność jest juź znana szor. = 
szym kołom odbiorców. Na siwiejące włosy najlepiej nżyć 
wody Juno, szezezólniej przy kolorze szatyn, nie za bardza 
ceibym. Woda Juno nie wala bielizny i nie daje stanów 
czo teczowech odcieni, ponieważ nie zawiera żadnych hars 
wiców. ani też soli mefalicznych. Puder Florentine uży: 
46 w dalszem ciągu do czyszczenia i odiłaszczania wlo- 
raz na dwa wgodnie. Wodę Juno używać codziennie, 4 
jaz do chwali, kiedy otrzymamy Kolor właściwy; później Tag 
na twdzeęń, raz na dwa t godnie. ' K~ 

M. J. Chyrów. Zarvsowane już widacznic ziuarsz 
czki na (warzy rozgładzi Abarid, używany stale na noc, 
który należy dość Silnie welrzeć w twarz całą, a szczegól- 
| niej w miejsca, gdzie się skóra najwidoczniej. fałduje. Aba- 
[rid zjędrnia muskuły i nic dopuszcza do fałdowania SIę 
skóry. Rano mye twarz w ciepłej wodzie otrąbkami Peg 
dowemi. bez mydła, i zapudrować pudrem Abarid. Rd 
wszystkie inne pudry zawierają przymieszki bizmutu lu 
blejwajsu, które zamulają pory skóry, nie dozwałając tlusz- 
czowi podskórnemu wydobywać się na zewnątrz i tworzą 
lowe szpełne wągry. Wypadanie włosów powstrzyuiwjć 
Tetral-Tissota. e” 

K. O. Sławsko. W tym wypadku może mieć ʻa 
stosowanie jedynie masażystka pneumatyczna SSĄCA syśle- 
[mu Heros, żądać tylko do twarzy. Fałdowania szybko usi 
inąć się nie da. ponieważ powstawało latami i nastąpiło już 

I Hale wkzetułtowuwie się muskułów twarzy. Nożna 
zupelnie cerę wvbięlić bez wszclkich bielideł, któne £y4:Q 
chwilowo pobiclają. lecz po slareiu I białożć anika, Utot 
(akum środkiem, ine biciącytii. lecz wybielającym, jest pie 
der Juvenia, którego się nie używa na dzieci, lecz tylko na 
noc i to bezpośrednio po namaszczeniu twarzy Abaridem, 
„gdy jeszcze nie obsechł zupełnie, Puder 


i 


Wice 


Juvenia najlepiej - 
uakładzć waią, dość grubą warstewką, a rano myć twarz, 
jak zwykle, ofrąbkami abaridowomi. „R ; 

Kiementynie. Nawet zadawnione odziębienie wyle- 
l czyć można. stosuiąc systematycznie, według przepisu, Sro" 
ldck Eros, Skórę głowy o tłustym łupieżu zmywać Taz 
|w tygodniu mydlem płynnem Antrasolowem i skrapiać przy 
| codziennem czesaniu csencyą tataro-chmielową, Wągry ni- 
|cierać mydłem dra Krysiewicza i spłókawszy pianę wodą 


I 
| 
| 
| 


lciepłą, zwilżać te samż miejsca znakomitym i łagodnym 
"środkiem, zwanym Wagryną. A 

Wszystkim. Ażeby uniknąć falsyfikatów, należy 
zawsze zwracać uwagę na vtykiete i nabywać potrzebne 
artykuły w głównem źródłe, pod niżej podanym adresem. 


Wszystkie podane Środki kosmetyczne trzymają 
na składzie i wysyłaja za zaliczeniem pocztowem : 
we Lwowie firma E. PAWŁOWSKI, ul. Akademicsa 
21 (obok Izby handiowej), w Warszawie Perfection, 
Szpitalna 10. 
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Masowe zasłabnięcie | 
w zakładzie obłąkanych. 


(Telejonem od naszego korespondenta.) 


Czerniowce. 
Liczba zaslabnięć w zakładzie obłąkanyc 
nie powiększyła się wprawdzie dotychczas, ale 
zawsze jeszcze pozostaje w leczeniu przeszło 20 
umysiowo chorych i dozorców. Gorliwie prowa- 
i dzone badania lekarskie nie wykazały dotychczas 
jeszcze przyczyny tych masowych  zasłabnięć. 
Wszyscy lekarze, którzy leczą chorych, są jednak 
tego zapatrywania, że choroba pod żadnym wa- 
|runkiem nie pochodzi ze spożywania zepsu= 
'tego mięsa. Lekarze spodziewają się, że tajemni- 
cza epidemia wkrótce zniknie, chorzy bowiem 
przychodzą powoli do zdrowia. 
Epidemicznie grasuje choroba ta w zakla- 
| dzie od poniedziałku dnia 15 bm. Wpierw zacho- 


sarskiej. | teraz, kiedy Juan-szi-kaj usunął się od 
jo $ NSZ . ` . 
spraw, jest bardzo prawdopodobnem, że i wojska 


te — nawiasem mówiąc najlepsze — pójdą za | 
jego przykładem i przy najbliższej sposobności | 
połączą się z republikanami. Pozostałe części 


cesarskiej armii są zhicraniną, 
tnicam| wysokiego żołdu 
wszystkich stron  ścięgniętą, której wariość bojo- 
wa równa się zeru. Powstaje więc pytanie, na co 
właściwie liczą dynastya i Mandżurowie, ponie- 
waż w dalszej walce z armiami republikańskiemi 
nie mają one stanowczo żadnych szans powo- 
dzenia? Pewna odpowiedzią na to pytanie może 
być wiadomośc, która przed kilku dniami nade- 
szła do Europy, że rodzina cesarska zwróciła się 


aż do czterech mocarstw z błasaniem o ratunek, | 


mianowicie da 


c Japonii, Rosyi, Anglii i Stanów 
Zjednoczonych. 


na predce obie-; 
i obiitych łupów ze! 


[w ministerstwie handlu i ministerstwie spraw we-.rował dozorca, który jeszcze tego samego dnia 
'wnętrznych, powierzane zostały urzędnikom pol-: zgłosił się do prymaryusza dra Ramiera i skarzy 
skim, gdyz sprawy te dotyczą przedewszystkiem |się przed nim, że czuje się nie zdrów, ma silný 
Galicyi. Oczywiście należałoby starać się, aby | wymioty, kurcze żołądkowe i biegunkę, przyczeją 
urzędnicy ci mieli sposobność ze stosunkami wy- dodał. że objawy te wystąpiły po spożyciu kiel 
chodżźczymi bliżej się zapoznać oraz, aby uiworzo*. basy. Chory wyglądał strasznie, mia! cerę żóltaj 
ny zostal specyalny urząd dla spraw cmigracyj-; mógł się zaledwie ruszać, milo mówił i prawie 
| nych. nic nie słyszał, a na zadane mu pytania odpo- 

Na zakończenie swego referatu podniósł p. wiadał bez związku. Na drugi dzień zachorowała 
Okolowicz szysany, na jakie wystawiani są nasi już większa liczba dozorców i umysłowo chorych 
|wychodźcy w Prusach, oraz graniczącą z niechę-. wśród tych samych objawów, co pierwszy do- 
cią obojętność naszych władz centralnych na |zorca. To zadziwiło bardzo lekarza zakładu tem- 
sprawy wychodźcze wogóle, a postulaty P. T. E. bardziej, że w tym samym dniu zachorował ró- 
w szczególności. iwnież prymaryusz zakładu dr. Ramler. 

W dyskusyi zabicrali głos pp. dr. Hupka, } Starano się natychmiast zbadać przyczynę 
prof. Halban, poseł dr. Lisiewicz, hr. Baworow” |tej osobliwszej choroby i domyślano się, że po- 
ski i dr. Witold Lewicki, prezes Biliński zaś przy” chodzi ona ze spożywania zepsutego mięsa. Ža- 


irzekł poruszonemi sprawami zająć się bliżej i wy- patrywanie to okazało się jednak mylne, gdyż 


rd 


„Gazeta Wieczorna“ z dnia 27. stycznia 1912. 


piji tyłko mleko. 

Mnożyły się tymczasowo wypadki zasłabnieć 
w sposób zatrważający. Z początku tego tygodnia ' 
zaslabio przeszło 150 osób wśród podobnych. 
objawów. Prorektor prof. dr. Raubitschon, który 
zbadał szczegółowo zewartość żołądka, przyszedł 
do przekonania, że choroba ta pod żadnym wa- 
runkiem nie jest zakaźna. 

Myślano również, że masowe  zastabnięcia 
pochodzą możliwie z zimnej wody do picia, temu: 
jednakowoż przeciwstawiono, że około 150 osób 
nie zachorowało pod równymi warunkami i ża 


takie same wypadki musialyby się też zdarzyć 
poza zakładem. 
Do dnia dzisiejszego nie znają lekarze or- 


„dynwiacy rodzaju choroby. Zarządzona jednak dla 
feżerych ścisłą dyetę, co zdaje się pomogło, gdyż 
dziś z wyż w spomnianych 150 jeszcze jest zalc=' 
dwie 20 chorych, a ci też wkrótce prawdapodo-. 
bnie powrócą do zdrowia. i 

Między 150 chorymi znajdowało się przeszło | 
50 dozorców, posczaą3 gdy reszta składala z 
umysłowo chorych. 

Pacyenci najchętniej leżą na łóżku, zacho- 
wuja się avatycznie i nie uważają wcale na swoje | 
otoczenie. Lekarze spodziewają się, że chorzy 
wkrótce wrócą do zdrowia. 


KRON 


Kalendarzyk: 

Dziś w sobote JE Ema): 
zestoma; gubat. 5. S$. Otec w 5. 

Wschdd Ę 8 o gbuzinie 709 rano, 
dzinie 404 popołudniu. 

Repertuar Teatru miejskiego: 
R komedya w 4 aktach. 
„Cavalieria rusticana“ opera w 
2 aktach. 

„zywy trup“ 


gin 
viyy 


A ZA. 


YE 
kaś 


rzym. kat. Jana Chry- 


zachód o go- | 


W sobotę a 8 popol 

w sobotę A wpół 8 , 
1 akcie i „Pajace” opera w 

W niedzielę o Ś popol. 
aktach Lwa hr, Tolstoja. 

W niedzielę o pe! do 8 „Carmen. 

W roniedziałek Stras eńcy" dramat w 4 aktach. 

we w torek aea 

W orodę „Jej adjufant'" 

W czwartek „Jej adj 


dramat w $ 


opereika w 3 astach 
aent operetka w 3 akiąch. 
Boben" kemedya w 


w 


4 


W piątek o godz. 3 GA 
' aktach. 
j W piątek o pół do 8 


so! 


„Tosza” opera w aktach. 
Y4 oKasper  Karliński” 


wa ty 


pię © godz. ð popoi, i 
FU p: 


opera w 4 aktach. i 


| A 


so! «z. wpdt 8 „Jej adiutant" cperetka 

i 5 aktach. 

W niedzielę o godz. 
sztuka w 4 aktach. 

W niedzielę o godz. 
opcictika w 5 ańłicn. 

W póm lek „Brand 
aktach H. ibsena. Abonament nr. 20. 

We wiorck wysatkowo o godz. 3 popol. 
Taw., wzej pomocy uczestników powsiania 
„Barbora Radziwiliow a ‘dramat historyczi 

Wu wtorek o godz. 7 „Jej ajutati 
aktach. 

W środę „Brand“ 


wpół da 8 „Sędzia z Zalamet” 


arde 
edzia 


na dochod 
2 r. 1505 


7 


operetka w 3 


posmat hist w 3 aktach. 


Zakcpane iLwów Akademicka 
cert muzyki salonowej. Wsięp wolny. 


24) codziennie kon- 
159 


„sokół-Mąci niedziciy 28 styczniu 
„Wesoły Wieczyr i i „Ma pregrem zlozą się 
najweselsz e piosenki, Kupi piety i monologi, występ „Bro: 


thers Bobb“ braci kauczukowych, oraz na zakończenie 
„Żywy nieboszczyk”, krotochwila w 1 akcie. 

Zaproszenia oraz bilety do nabycia w kancelaryi 
Tow. codziennie między godz. 6—8 wieczór. 

Ze „Sztuki. Obecna wssiewa w salach Towarzy- 
&twa Przyjacioł Sztus Pięknych we Lwowie wzbogaconą 
ostanie pracami Wiadysłowa Skoczylasa. Wystawa, której 
chwerzie nastapi w niedzielę 23 bm., chejruie obrazy — 
grafikę i kilimy. 
Powszechne Wyklady Uniwersyteckie. W nie- 
dzielę dnia 28 bm. doc. pryw. uniw. dr. E. Piasecki: 
„2 hygieny wychowania domowego młodzieży szkolne'j' 
jowej. Poczatek o godr. 3. 
RÓJ > im. A. Mickiewicza. wi nie- 


WIEL RA SPRZEDAŻ 


. Gzasowezo 
R NAN icz 
wpol do 8 „Cnotliwa Zuzanna“: SEZ 


poemat dramatyczny w 5/2 


 Bourcelie 


:w $ awiach.; 


(z obrazami świetlnymi. Sala gimnastyczna szkoły kole-! 


w, ję raj markizety 


zachorowali również tacy umysłowo chorzy, którzy caka do Museum Przemysłowego i Miejskiej Galeryi | 


| obrazow, i 
Z „Włesgłej Jamy“ komunikują: Obecny | 
program tej literacko-artystycznej nadscenki, cle- 


szący się nadzwyczajnem powodzeniem, uzupeł- 
niony faa nowościami w doborze piosrc il 
recyiacyi. Zwłaszcza p. C. Danielewślt, kiero- | 
«unik nadscenki, p.  Kaliciński, Rółand i p.! 
Stamislawska co wieczora przynoszą inne nad- 
datki. „Cnotliwa Zuzanna” i revue „Dziwna tre-.5 
duta“ zdobywają aktualnością swoich figur coraz 


żywszy aplauz publiczności. 
Zarzed magazynu spożywczego, przy ul. 
Bourlarda |. 4 we Lwowie, zaprasza PT. człon- 


A Związku ekonomicznego, urzędników, prole- | 
'sorów 1 nauczycieli, 
| „SĄ 
iw tym megazynie w ciągu roku 1911, 


zakupywali towary 
na zebra- 
nie, które odbędzie się dnia 4 lutego 1912, o 12 
godzinie w południe, w sali Instytutu technolo- 
gicznego na |. piętrze, przy ulicy Bourłarda, ce- 
lem zdania sprawy z dotychczasowego zarządu. 
hagazynu, powzięcia uchwały co do rozdziału 
pozostałej zwyżki po zamknięciu 
rok 1911 i omówienia dalszego 
dzenia tego magazynu. 

Gerhard Hauptmann o A. Strinadbergu. | 


którzy 


sposobu prowa- 


Znany pocfa n'emiecki, zapytany przez sztok-, 
'hohmską „Abendzekung“, o swoje zdanie o 
Strindbergu, odpowiedział: „August Strindberg: 


jest dla mnie jedną z majzn „amienitszych osobi- | 


stości współczesnych. Jest to poeta i poszuki- |! 
wacz prawdy, skeptyk 1 człowiek wiary, pełen 
żurliwości. Namiętność jego bywa niekiedy taki 


straszną, że grozi rozsadzeniem naczynia, w któw | 
rem jest zamknięta.“ Dalej mówi Hauptmann o 


potężnym duchu Strindberga, który nie zna ża- 


|dnej dys scypliny, jak nie znają dyscypliny burza, 


oceany, wulkany i 
dziela wielkiego Szweda ze zjawiskami przyrody, 
nieobliczalnemi i samorzutnemi. 

Z muzyki. 
stwa Teu wystąpi swiatowej sławy profe- i 
sor Willy Burmester z koncertem. Ze skrzypków 
stoi W. Burmester na jednem z 
pierwsz ych raiejsc, jego gra jest wyrazem naj- 


wyższej techniki. Na ten koncert sprzedaje bile-, 


ty już księgarnia GQubrynowicza. 
Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu. 
Paryża w noszą do „łuryera Warszawskiego” 
Artysta-rzeżbiarz p, Emil Bourdelle przedstawi: 
siedzeniu komiietu budowy pomnika A. 
; Paryżu w dniu 13 b. m. szkice 
i te pomnika. Projekt p. Bourdelle obudzi: 
wielkie zaiecis i zyskał od razu jednomyślne 
uznanie. Artysta wyszedi poza granice dotych- 
szablonu w odtwarzaniu postaci Mi-;| 
i przedstawił wieszcza jako pielgrzy- 
ma, kroczącego w nieznaną kraine przyszłości 
z biem w reku.. Podobieństwo podchwycone 
doskonale, a twarz natchnioną modelował p. 
według znakomicie 
dagerotypu z czesów protesgrskich, 
się w Muzeum Mickiewiczowskiem w Paryżu. 
zime zgromadzenie Kota francuskiego 
odbyło się we czwartek 23 b. m. przy udziale 
wszystkich członków. Po udzieleniu absolutoryum 
ustępującemu wydziałowi, 
podziękowanie p. inżynierowi Zebrowskiemu, dzię” 
ki którego pomocy moralnej i materyalnej, Koło 
tak bardzo się rozwinęło. Ze sprawozdania do- 
wiadujemy się, że Koło urządziło szereg odczy- 
tów i wykładów z dziedziny historyi, literatury i 
kultury francuskiej, uwzględniając przytem zawsze 
jej stosunek do Polski. Mastępnie wybrano akla- 
macyjnie p. inż. sA ponownie przewo- 
dniczącym, sekretarzem p. Vautersa,  skarbni* 
kiem pnę Dollerównę, fis wydziału p. inż. He- 
schelesową, Brandesównę, M ares. Margu- 
liesównę, panów Felińskiego i prot. Paluchow- 
skiego. 

Nie jedzie za taryfą wożnica doróżki pa-! 
rokonnej nr. 150, który od CE J. P. zaża-: 
dał za kurs 3 kor. Z uznaniem podnieść należy, 
że dorożkarz — przynajmniej otwarcie się do tego | 
przyznaj» kpi sobie z taryfy. 


CH 


malowane i z bourdonami, rozmaite 
volanty, koronki brukselskie i irancuskle, wstawki stalowe, srebrne, 
złote i w kolorach, wachlarze, rękawiczki jedwabne, 


RABNRWAŁOW: = AA ps zych gatunkach i różnych barwach, oraz wszelkie inne nowości 
dia Pań poleca magazyn 
NAJLĘFSZE DODATKI PO KRAWIECZYZNY. 2067 


rachunków za! 


lasy dziewicze i porównywa. 


Dnia 15 lutego w sali towarzy-. 


przechowanego . 
znajdującego | 


wvrażono specyalne j 


szale balowe, 
różne jedwabie w przepięknych. najnowszych kolorach, wstążki w naj- 


Nr. 500, 


W obronie wozu wszczął motorowy Du- 
idycz Wasył tak krewką kłótnię z jakimś niezna- 
inym z nazwiska woźnica, że ten rozjuszony, nie 
wiele myśląc, ugodził energicznego elektrykarza 
|drągiem żelaznym po ręce. Skutek: opatrunek 
na stacyi ratunkowej. 


Zaginiony chłopak. Józef Augustyn, 12 
tetni syn dozorcy domu przy ul. Andrz. Potockie- 
go F 22, wydali? się przed 3 dniami z domu i do 
tei nory nie wrócił. Zaginiony jest średniego 
wzrostu, blendynem o pociągłej twarzy ubrany 
(był w paltocik i barankową czapkę. 

Pod koła wozu ciężarowego dostał się 
|w ul. Gródeckiej em. kapitan Ludwik Chauer, i 
odniósł poważne obrażenia na ciele. Wożnicą Ja- 
nem Ffurkiewiczem zajęia się policya, a pokale- 
|cżzonym rodzina. 

Zgubiono: Książeczkę wkładkową Kasy oszcz. na 
| 4mo Ki pugilares z markami poczt. i stemplem; łańcuszek 
i złoty } dwa wisiorki wart. 80 K; dekret nauczyciełski Sa- 


lomei Pordes; pugilares czarny z weksłami; parę dam- 
iskich bucików. 


Balowe koszule, patent „SMOKING”, naj- 
|nowsze krawaty i rękawiczki frakowe poleca w 
wielkim wyborze firma Maison de Cravates, 
Lwów, pł. Halicki 2 2171 


W najelegantszej we Lwowie kawiarni 
| SANS-SOUCI ul. Szajnochy (róg Sykstuskiei) 
iparter, odbywają sie na razie koncerty w dal- 
lszym ciągu. Wstęp welny. 2152 


i 


| NENA 


Tanio i pod gwarancyą! 
. Meble własnego wyrobu polecą fabryKa' 


BRACI SIWE 
Lwów HoperniKa 3. 


| PUH WO RR ZEN ZTM 


1207 


| Patentowane tutki „ABA“ 


sa zaopatrzone w hyg. ochraniacze i wyrabiane z naj- 
i przedniejszej bibułki sassowskiej i „Mentor: w drew- 
|nianych pudełkach, Wszędzie do nabycia. — Fabryka: 
„we Lwowie, ul. Chocimska 11. 2125 


| 
Z „Casina de Paris". Doskonały obecny 
program dobiega już końca. Atrakcyą jest p. Zej- 
dowski z nowym repertuarem, oraz składny ba- 
'let p. t. „Faun i nimfy". Na wzmiankę zasługuje 
też sympatyczna polska kupiecistka Niuta Kwie- 
„cińska, a dalej burzę oklasków zbierają: magik 
i Harry, śpiewaczka Tosca i mistrz w gwizdaniu 
Loris. 


KRONIKA KRAJOWA. 


Przeworsk. 
Posiedzenie Rady 


Z Rady miejskiej. 


miejskiej odbyło sę we czwartek 25. b. m. Na 
porządku dziennym było obsadzenie posady se- 
kretarza gminnego, sprawa przyłączenia Bud 


|przeworskich i zaprowadzenia w mieście światła 
Jk c Posadę sekretarza nadano prawie 
| jednogłośnie p. Ludwikowi Wiluszowi z Rymano- 
Iwa. W sprawie przyłączenia sąsiedniej gminy 
| „Budy przeworskie* do miasta Przeworska (o 
| czem już raz pisaliśmy) nie powzięła Rada na 
razle żadnych konkretnych uchwał, a to dlatego, 
Ee obopólne rokowania wybranej komisyi z Prze- 


:: Malci Blaustein 
ul. Wałowa 1. 11. 


Towary tylko najlepszcj jaHości. 


Nr. 500. 


worska i Bud przeworskich nie doszły jeszcze 
do ostatecznego wyniku. Radni domagali się 
tylko jak najrychlejszego załatwienia tej tak wa- 
żnej i żywotnej dle miasta sprawy. Wreszcie wy- 
brano komisyę, złożoną z dziesięciu członków, 
celem zasięgnięcia dokładnych informacyi u mia 
rodajnych czynników co do urządzenia i kosztów 
zaprowadzenia w mieście światła elektrycznego. 
Żywimy miłą nadzieję, że już w krótkim czasie 
miejsce ponurych kaganków naftowych zajmą 
okazałe lampy elektryczne. 

Porządki na poczcie. Na poczcie 
tutejszej panuje od pewnego czasu niemożliwy 
wprost „Spersistem”. | tak wązki korytarz, pro- 
wadzący do wszystkich biur pocztowych, dzień w 
dzień wcale nie jest oświetlany, wobec czego 
publiczność narażoną jest w tych egipskich cie- 
mnościach na liczne mniej przyjemne niespo- 
dzianki, Piszący te słowa, nadając przed paru 
dniami wieczorem list polecony, potknąt 
jakąś paczkę leżącą na podłodze korytarza i 
omal że nie złamał nogi. Podobnych wypadków 
można zanotować więcej. Możeby Dyrekcya 
poczty zechciała przypomnieć panu naczelnikowi, 
żę obecnie mamy miesiąc styczeń a nie lipiec, a 
więc że należałoby już o godzinie 4 po poludniu 
kazać zaświecić lampy. aby dać publiczności 
możność korzystania z Urzędu pocztowego bez 
narażenia życia na szwank. 


Tarnów. 
ZRady miejskiej. We środę i czwar- 
tek odbyły się dwa posiedzenia, poświęcone wy- 
łącznie budżetowi. Dotychczas uchwalono pierw- 
szych pięć pozycyi wydatkow i z szóstej nierw- 
szą część: Koszta leczenia, wydatki sanitarne 
i stałe dobroczynne. 


Na jawnem posiedzeniu uznane zasługi naj-! 


starszych urzędników miejskich i zamianowano 
p. Franciszka Herziga starszym radcą magistratu, 
a p. Szczęsnego Zarębę kierownikiem budowni- 
ctwa, podwyższając im pobory o 1000 K. 

Bardzo przykre wrażenie wywarł wniosek 
pref. Szantrocha o reasumcyę uchwały Rady, 
przyznającej nauczycielowi religii 100 K rocznie 
za nadobowiązkowe godziny. Wrażenie to było 
tem przykrzejsze, że je wywołał profesor, który 
przecież powinien uznać, że 40 kilka h zą go- 
dzinę nadcbowiązkową, które Rada szkolna pla- 
ci, nie jest dostatecznem wynagrodzeniem i że 
tych 200 K, które się ma wypłacić, p. Taubele- 
sowi | ks. Sulmie, nie przyprowadzą gminy do 
bankructwa. 

Nieszczęśliwy wypadek z bronią 
wydarzył się onegdał wieczorem p. Kazimierzo- 
wi Morawskiemu, który, przechadzając 
trzema kolegami po cmentarzu tarnowskim, 


chciał im zademonstrować browning, który jed-; 


nak wypalił i właściciela skaleczył w okolicę 
Brzucha. Życiu jego nie zagraża żadne niebezpie- 
czeńsiwo | jest nadzieja, że niedługo opuści 
szpital, dokąd został przewieziony. 
Kradzieży dopuścili się niezneni do- 
tychczas sprawcy składzie broni p. Honiga 
prey ul. Lwowskiej. Urządziłi się oni sprytnie, 
gdyż nie ruszyli ani losów, ani książeczki kaso- 


w 


wei, tylko zabrali gotówkę około 60 K i kilka-. 


naście browningów. Złodziejom samym grozilo 
niebezpieczeństwo utraty życia, gdyż w sklepie 
znajdowało się kilkadziesiąt kilogramów prochu 


f naboiach i wolno leżącego, a nieostrożne ob- 
chodzenie się ze światłem, jakie mieli przy s0-! 
ale 


bie, mogło nie tylko ich pozbawić życia, 
moglo spowodować także i wybuch, którego o- 
wiarą padliby także mieszkańcy odnośnego domu. 


rama 


Z caratu. 
lięska głodowa. 


Z miejscowości, dotkniętych głodem, dzien- 
niki rosyjskie przynoszą hiohowe wieści. Władze 
administracyjne albo odmawiają pozwolenia na 


otwieranie bezpłatnych kuchni, albo już istniejące słowa: „Nie zapugajetie, gaspada" (nie zastra- (żniytka dziewczynka, trochę 
H p ._. O) [| . . U d RI A . . 
zamykają. W miejscowości Uraczeha, w gub. ka- szycie, panowie). Nie było komu już straszyć, przy oklaskach i kwiatach, 


się o| 


się zł 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 27. stycznia 1912. 


korzystać, a to z powodu braku odzieży. Niektó- 
rzy biedacy nie tylko nie mają nic ciepłego, 
w czemby wyjść mogli w mrozy obecne, ale nie 
mają wogóle ce włożyć na siebie. W domu cho- 
idza zupełnie nago, śpią zaś w ten sposób, że 
| pokrywają się słomą. Biedakom takim postano- 
wiano dostawiać do domów herbatę i cukier. 


Echa samobójstwa agenta ochrany. 


Ciekawe szczegóły o agencie ochrany, Kon- 
stantinowie, który przed paru dniami w Peters- 
burgu popełnił samobójstwo, podaje „Wieczernieje 
Wremia”. 

Konstantinow w okresie ruchu wolnościo- 
wego brał czynny udział w strajku powszechnym 
na stronie Wyłborskiej w Petersburgu. W cha- 
rakierze jednego z delegatów brał udzial w glo- 
śnym pochodzie Gapona d. 9 stycznia 1205 roku, 
idąc na czele robotników fabrycznych. Po rozbi- 
ciu rady delegatów robotniczych Konstantinew 
został aresztowany. Trzy miesiące, spędzone 
w więzieniu, zmieniły do gruntu jego przekona- 
nia liberalne. W 1996 roku Konstantinow zajmuje 
już skromne stanowisko pisarczyka w zarządzie 
petersburskiej ochrany. Wkrótce sprzykrzyła mn 
się fa mizerna rola i staral się o nominacyę na 
agenta ochrany. Na tem 
now odrazu wykazał wybitne zdolności. Według 
| jego wskazówek „pochwycono drukarnię „es-erów" 
(socyal-rewoluc.), a w nocy na 1 maja „nakryto” 
prawie cały komitet partyi robotniczej socyali- 
stów-rewolucyonistów. Konstantinow „pracowal“ 
przeważnio wśród młodzieży w dzielnicy Wasil- 
|jewskiej. Popełnił on samobójstwo na dzień przed 
swym ślubem. Narzeczona, dowiedziawszy się 
przypadkowo o profesyi swego przyszłego męża, 
zerwała z nim na wieczorze dziewiczym, gdzie 


| sytetu. 

Konstantinow w rozpaczy zastrzelił się z wła- 
snego hrauninga, unosząc ze sobą w nieznane 
światy ostatnią „dyskretna“ sprawę, której zała- 
twienie powierzyła mu w tym dniu petersburską 
ochrana. Nie darmo naczelnik ochrany kilkakrotn'e 
przyjczdżzał do szpitale, pragnąc pomówić cheć 
jedną chwilę z Konstantinowem, który, nie odzy- 
skawszy przytomności, skonal. 


Reańcya rosyjska a sprawy polskie. 


Na pewyższy temet wygłosił w Krakowie 


[der Lednicki. Mowca, zanim doszedł da skre- 
/ślenia ebecnego stanowiska reakcyi rosyjskiej 
[A jei stosunku dn spraw polskich, skeloryzował 
barwnie cały przebieg wypadków politycznych 
iw Kosyi ed roku 1905, które poniekąd stworzyły 
abecny stan reakcyjny. 

Wzrost rewalucyt rosyjskiej daluje się od 
r. 1802, a od tej chwili, kindy właściciel olbrzy- 
mich zakładów przemysłowych ze swym robotnt. 
kiem i wielki posiadacz latyfundyów z chłopem. 
wszyscy w braterskim uścisku poszli zdobywać 
twierdzę konstytucyi, ed tej chwili datvje się jej 
upadek, zanik tego impetu, który to braterstwo 
stworzyl. Wówczas, gdy posjawie h Dumy, wita- 
ni owacyjnie przez ludność na ulicach Peters- 
burga, jako zwiastuny odrodzenia Rosyi  wkra- 
czali w progi pałacu Taurydzkiego. za nimi już 
kroczyło złowioszcze widmo... Posłowie. mimo 
całego „impetu“ tej lawiny ludowej, która prze- 
rwała tamy absolutyzmu i otworzyła bromy swe- 
jej reprezentacyi, już wówczas czuli. że korty lo- 
sów rewolucyi i samej Rosvi zostaly rzucone. 
Nowy program restauracyi rozpoczął się od słów: 
|„pierwej porządek, a później swoboda”. Posło- 
wie poczuli się bezsilni i wówczas, kicdy ned tą 
„reprezentacyą ludową” 
|musieli wyjechać na wolną ziemię finlandzką po 
|to, by wydać tam ceityfikat śmierci 188 postom. 

IL. Duma zdaniem mowcy ~- sama uto- 
nęta i utopila 1o, co dotychczas zdobyto. Stoly- 
ipin. zwoiując Dumę Jil, czuł jej 
i tem tylko t'ómaczyć można jego historyczne 


stanowisku Konstanti- | 


go zdemaskowali akademicy i słuchaczki uniwer- | 


lodczyt b. poseł do |. Dumy państwowej Aleksan- | 


zawisła flaga żałobna, : 


bezsilność | 


St T 


później reformy", począł wchodzić w życie. Nie- 
stety, nie w tym sensie, w jakim rozumiała go 
l. Duma. 

Akt 8. czerwca, redukujący liczbę posłów 
kresowych do minimum, świadczył najwięcej 
lo wprewadzaniu tych „reform“. -- Rebrezen= 
|tacyę polska zmniejszona do liczby 11 posłów -— 
i to właśnie ta pierwsza realna strata, którą po- 
nieśliśrny. 

Dalsze reformy nie pozwoliły dlugo na sie» 
bie czekać: kwestya polska, finlandzka i ży* 
| dowska. 

Skutkiem wzmagającej się reakcyi nastąpiła 
olbrzymia zmiana i w ideologii reprezentacyj 
polskiej. Niedawni tryumfatorowie nunorowym 
głosem przemawiali do rządu : „cokolwiękbądź, 
lecz dajcie“; zeszliiśmy więc ze stanowiska idee - 
wego na stanowisko targu. Reakcya wkrótce wy 
|sunęla nową reformę to kwestya chełmska, 
którą oparła na dawnych projektach zjazdów 
polsko-rosyjskich w sprawie wyodrębniania gmin 
narodowościowych. Ale i impet rcakcyi miał 
|swoje widmo, które go prowadziło do katastrofy, 
a widmo to. to Azew. Gdy kula Bogrowa celnym 
|strzałlem nowalita tego Śtołypina który niejako 
|wypieścił to widmo swą taktyka reakcyjną, stało 
się jasnem, że rceakcya nie jest wieczna... 

Reakcva zadała nam dwa najboleśniejsze 
ciosy: zniszczenie Macierzy szkolnej i skup kolei 
warsz.-wiedeńskiej. Jedna placówka Kulturalna, 
druga ekonomiczna, mające donośne znaczenie w 
rozwoju naredu naszego w Królestwie. 

Badając jednak bieg wypadków, nie powin- 
niśmy się chwytać za głowę i pozostać żałobny- 
mi widzami tego, co nam szowiniści nacyonalie 
(styczni urządzają. Wzmacniajmy się duchowo, 
organizujmy sie w zwartą masę. aby gdy wybije 
godzina prawdziwej swobody, nie zastała nas 
nieprzygotowanymi. 


3 z . a Ali GA 
Na samem bowiem niszczeniu działalność 
spoleczno-polityczna poprzestać nic może. „Ba- 


aln » 
A, : 


gnetami można zdobvwać, siądzinć na nich 
nie można“, A zresztą któż jest filarem tej re- 
jakcyi? Sironnictwo Puryszkiewiczów. Dubrowi- 
nych i im podobnych ludzi, którzy nic twórczego 
jnie dali spaleczeństwu swemu, którzy cele życie 
waise z wlasnem spoleczeństwem 


` 


| poświęcili 
i elyką. +. 

Nie można stworzyć reformy bes wiary, 
nie można stworzyć organizacyi beg ludzi i nie 
można wojować z włąsnem społeczeństwem. 
| Nacyenalizm sam więc nie ma stalego fundamen- 
itu. Wyszedł an z autokratyzimu i jako konieczne 
'obeene następstwo stworzył centralizm. Autakra= 
ityzm zbenkrutował, nacyonalizm nie ma Sil od- 
powiednich do ekspanzyi, ani w kulturze rosyj- 
sktej, ani w liczebności swej (55% mikonów Wiel- 
|korosyan na 155 milionów mieszkańców Rosyi). 
Również tw historycznym kierunku rozwoju cy” 
wilizacyi racvonalizm rosyjski nie znajduje unise 
ftywowania : porcie jest z zachodu na wschód a 
inie odwrotnie. Zresztą sam centralizm tak bro- 
'niony i forsowany przez nacyonalizm wskutek 
|wprowadzenia zasad konstytucyi jest dziś absure 
dem, — idea decentralizacyi puka już do drzwi. 
Interesów szeregu narodowości różniących się pod 
; względem kulturelnym, wyznaniowym, etnografi- 
cznym a nawe! t geograficznym nie ściągnie się 
|do jednego koila, Ta konieczność decentralizacyi 
|zarysuje się z większą jeszcze siłą. gdy Duma 
naprawdę stanie się ciałem prawodawczem. 

Mowca zakończył swój odczyt życzeniem, 
byśmy my, Polacy, bez wzgiędu na ciosy, groma- 
dzilii energię na wszelkich polach, aby w decy” 
'duiącym momencie dzicjowym wystąpić jako po- 
'fożny naród, 


Z muzyki. 


„Koncert Hony IKurzównej, pianistki“, Ta 
ta miluchna skromniutka a powa- 
jeszcze zakłopotana 
ale za to zupelnie 


| „pianistka“ 


nańskiej, otwarta została kuchnia bezpłatna, ale nie było komu się lękać. Program restauracyi, pewna siebie w grze. Z pewnością, że ilonka ma 


zie wszyscy potrzebujący będą mogli z ustug jej 


AJECZNIE TANIO! 


'streszczający się w haśle: „pierwej porządek, a 


ubierać się można tyl- 

ko w pierwszorzędnym 

magazynieubiorów mę- 
skich i dziecinnych 


Norberta Wandla 


Lwów. Kopernika 3. 8. (Gmach Assicurazioni 


już prawo nazywać się „pianistka“. Posiada bar- 


|: maa 0 


Generali). 1596 


ka 


‘roczku życia? Pewno, że przechodząc 


„Stam i" 


Str. 8. 


dzo przyjemne uderzenie, technikę wcale już ła- 
dną, gra rytmicznie, dobrze i kontrastuje pod 
względem dynamiki efektownie. Że nie bierze się 
do rzeczy, wymagających zbyt wielkiej techniki 
i dojrzałego już zrozumienia, to się jej tylko 
chwali. Nadewszystko zaś jest muzykalną w ka- 
żdym calu, bo muzykalność wzięła dziedzictwem 
po oboigu rodzicach. 

Czepoż można więcej żądać w dwunastym 
w grze 
onki szczegół za szczegórem i chcąc oceniać ją. 
tak, jak u każdego koncertującego pianisty, po- 
czynióćby można niejedno zastrzeżenie. 


Ale o to przecież nie idzie. Jestem przeko- 
nany, że rodzice ilonki, będący doskonałymi arty- 
pedagogami muzycznymi, nie zechcą 
z niej zrobić zawodowego „Wunderkinda” i prze- 
ganiać dziecka po całym świecie, zamiast dać mu 
czas i możność rozwinięcia się fizycznego, umy- 
słowego i artystycznego. Jeżeli uznali chwilową | 
potrzebę podsycenia ambicyi u dziecka, to osią-, 
gnęli to w koncercie wczorajszym, poprzedzorym | 
już koncertem w Pradze i Wiedniu, w zupełności 
i zadowolili także własną ambicyę. Jako dowód| 
wie.kiego talentu llonki i sumiennego jej prowa- 
dzenia koncert wczorajszy udał się w całej pełni. | 
Z pewnością więc za kiłka łat i już zupelnie ina-, 
czej pomówimy znów o „iśoncercie Ilony Kur- 
zównej, pianistki.” 


—n—n. 
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ADWOKAT 


Dr. Mikolaj Agopszowicz 


otworzy! kancelareę 


przy ul. Podlewsiziesfo 1, gmach Akc. Banku | 
Lwiązkowcgo. 2143 


GOSÓW: 

Kantor wymiany UNION - BANKU we! 
LWOWIE {dawniej Sokal i Lihen) przyjmuje! 
zgłoszenia na sukskrypcye nowej austryackiej 


4-.procentowej renty kcoronowej po Kursie 
S9'2$ ż poleca tę nader korzystną lokacyę 


ADWOKAT 


Er, Maryan APRELMAM 


otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 
ul Podlewskiego |. 9. 3343 


"era 


„e 


ARTE TUE IIE VAT DETE ERATA T SEA S PTE LDE VOREN. 


za karnawal! 


_ buciki męskie i damskie najnowszych syst. poleca firma 


3. WACTEŁZAMAN i 


dlugoletniego współpracowrika firmy J. Wojciechowskiego | 
Lwów, uł. Fredry 9 — róg pł. Akademickiego. 1893 


e. 


Snecyalista chorób uszu, nosa i gardła 


xr. U. ZREEERA „BK EAN | 
orð. od 3-5 1485 
ul. Slowachħiego 16. -—- Telefon 1685. 
pundanysoy Aga pa sy ała | 
iiine AR. S. Oberiacnder 
ordynuje w chorobach dróg moczowych, skórnych 


i wenerycznych 772 


plac molki 1a, 1. p. 


Adwokat Krajowy 


Jan Sas Ftomarnichi 


1574 


i 


c. ks Radca dwory 


Przemieślismy 
lad sunna we Lwowie 


| Krasińskiego, z chwilą dziejową łączą i jest 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 27. stycznia 1919. 


codziennie 
Y“, Lwów, 
2052 


Bajecznem powodzeniem cieszą po 
koncerty symfoniczne KAWIARNI „CI 
Karola Ludwika I. ti. Wstęp wolny 


50 procent taniej niż wszędzie! 


Hala wyrobów szwajcarskich Menczla została przenie- 
siona z ul. Sykstuskiej na ul. Boimów 12 i poleca no- 
wości karnawałowe, jakoteż szwajcarskie hafty i koronki 
do bielizny i sukień, haftowane batysty, jedwabie, koron- 
kowe suknie, szale teatralne, chusteczki, pończochy, wszel- 
kie dodatki do krawieczyzny, story, firanki i kapy na 

łóżka. 1890 


Cykl wyśładów o Krasiński. 


l. Prof. dr. Bronisław Dembiński: Krasiński wobec 
chwili dzisiejszej. 

Cykł dwunastu wykładów o Zygmuncie Kra- 
sińskim, urządzony przesz lwowski komitet jubi- 
leuszowy, a zorganizowany przez znakomitego 
znawcę poezyi Krasińskiego, prof. Bołoza Anto- 
niewicza, ma na celu uprzystępnienie i zaznajo- 
mienie spoleczeństwa z twórczością Krasińskiego. 


|Bo jeżeli Mickiewicza znało i zna każde pokole- 


nie, jeżeli Słoweckiego poznaliśmy niedawno, to 
Krasińskiego poznać dopiero musimy. 

Nie o siery najszersze chodzi, bo do tych 
myśl Krasińskiego nie prędko jeszcze dotrzeć 
zdoła, ale o przypomnienie i zbliżenie twórcy 
„Irydyona”* do sfer nainteligeniniejszych. Dla nich 
też przeznaczono „cykl 12 wykładów“, które wy- 


głoszą prołesorowie naszej wszschnicy i znani 


| badacze Krasińskiego. Całość złoży się na wize- 


runcx duchowy Krasińskiego, na historycznem, 
svołccznem i politycznem tle epoki przedsta- 
wiony. 

Nie o szczególy biograficzne i historyczno- 
literackie chodzić będzie, lecz o ułatwienie siu- 
chaczom ogólnych oryentacyi i danie im pewnej 
sumy syntetycznych wiadomości o twórcy „Nie- 


| boskiej”, 


Wczoraj, w wypełnionej po brzegi przez 
świat uniwersytecki i kwiat inteligencyi lwowskiej 
mijej sali Instytutu technologicznego, odbył się 


|wykład pierwszy. 


Na katedrze prelegenta stanął prof. dr. Bro- 
nisław Dembiński i wygłosił wykład na temat 
„Ńrasiński wobec chwili dziejowej”. 

* 
* * 

Prelesent rozpoczął swe przemówienie od 
cytatu z wiersza Krasińskiego „Na sprowadzenie 
zwłok Napoleona" napisanego w r. 1540, w chwili, 
gdy trumna cesarza wracala z wygnania na zic- 


mię francuską. „Jedyną epopeiczną chwilą wieku”, 


nazwał Krasiński ów dzień pogrzebu geniusza 


|„od którego się począł nowej ery początek”. Ten: 


iant 
JESL 


jedną z pierwszych nici, które 
za- 
razem jedną z ide! naczelnych, przewijających się 
nicią srebrną przez twórczość Krasińskieg. 

Chwila dziejowa, w której występuje Kra- 
iński i 
zqia się właśnie od upadku Napoleona, gdy ru- 
nął Cezar nowożytny i stoczył się z Kapitolu w 
przepaść Tarpejskiej skaiy, gdy Prometeusza ze 
św. Heleny szarpać jęly sępy-wspomnienia minio- 
nej wielkości. Po długich chwilach entuzyazmu 
rozczarowanie ogarnęło Europę i świat jak da- 
wniej podzielił się na królestwa. Rozpoczęła się 
era „Świętego przymierza”, a wraz z nią rozpa- 
lila się na nowo myśl rewolucyjna knowania. 
A równocześnie, ze zmienionymi warunkami spo- 
łecznymi zrodziły się nowe zjawiska społeczne. 
Że wzrosiem przemysłu fabrycznego roznoczęła 
się nowa walka nie o prawa człowiska”, lecz o 
prawe do pracy, a rozpoczęły ia nie kiuby i j£- 
dnostki lecz tiumy; jak starożytne metropole tak 
powstały teraz centra pracy przemysłowej. 

Kto rozstrzygnie nową kwesty społeczną? 
Kto ocali ludzkość i chrześcijaństwo? Kiedy zej- 


kult Napoleona 


na uł. 


e którą powojem myśl swą owija rozpo- 


Nr. 300. 


dzie oczekiwane w systemach filozoficznych kró- 
lestwo boże na ziemi? I gdzie są wreszcie ryce- 
rze którzy wypiszą na tarczach: „niepodległość 
Polski ?* 

Oto zagadnienia chwili dziejowej i oto pyta- 
nia na które szukała odpowiedzi epoka, i z któ- 
rych wypłynęła twórczość literacka i system filo- 
zoficzny Krasińskiego. 

I tu przechodził prelegent po kolei wszyst- 
kie punkta styczne myśli Krasińskiego z dzieja- 
mi Europy, wykazując jak odbijały się wypadki mu 
współczesne w jego dziełach i listach, jak poeta 
umiał je obejmować historyozoficznem, proroczem 
wcejrzeniem. 

Przeżyć najpierw musiał polską tragedę r. 
1830, tem dlań osobiście większą, że nie wziął 
udziału w powstaniu, do czynnej walki nie stwo- 
rzony, lecz słowem wielkiem potężnie ją wspoma- 
gajacy. A ten ból patryotyczny był głównem źró- 
dłem i pobudką jego natchnień. 
| Po narodowej przeżywał poeta tragedyę o- 
| gólno-ludzką: patrzał z niepokojem na wybujałe 
i przejawy Saint-Simonizmu, śledził z naprężsniem 
(walki socyalne o reformę wyborczą w Anglii. 
|Dysonanse go przeraziły i żłe mu wróżyły o 
przyszłości: uciszyć je chciał i rozwiązać wiel- 
kimi ideami o reformie ludzkości. 

Potem wyjaśniał prelegent stosunek Krasiń- 
skiego do ważniejszych chwil współczesnej mu 
|nistoryi porozbiorowej, do rzezi r. 1846, zaboru 
| Rzeczypospolitej krakowskiej, do postępów kul- 
l tury pclskiej w Poznańskiem, 

Z innych z polityką europejską łączących 
się faktów wspomnieć należy słynny list do hr. 
/'Montalemberta. protest przeciw projektom takiej 
politysi słowiańskiej, któraby się opierała o Mo- 
Skwę, zawartym w broszurze francuskiej Wielo- 
polskiego, nie pojmował bowiem przyszłości Sło- 
wiańszczyzny pod patronatem białego cara. Z dri- 
giej jednak strony wierzył w siłę i przyszłość 
„fali słowiańskiej” i dlatego wystąnił w r. 1848 
przeciw akcesowi do powstania Węgier. Ciekawy $> 
dokumentem do zapałtrywań Kras ńskiego do pa- 
pieża Piusa IX. z wezwaniem, by pamiętny na sto- 
sunek Polski do Rzymu, zeświadczony uniami i 
odsieczą wiedeńską, czynami Batorych i Sobic- 
skich zerwał z potęgami wrogimi Polsce i 
wolności. 

A kiedy nadzieje Francyi związały się z o- 
fscbą ks. Ludwika Napoleona, ożył i w Krasiń- 
skim dawny enłuzyazm i nawiązała się nowa nić 
| tradycyi. 

Entuzyazm, który i tu mial przynieść poe- 
cie gorycz rozczarowania. 

Jest MKrzsiński spadkobiercą i chorążym 
najwyższej duchowej kuitury w XIX stulec'u, 
jert wypadkową znamiennych prądów spolecznych, 
które w niem nu:towały. 

„Z wirów świata patrzy w gwiazdy“ i taż 
sama nim władnie tzsknota, co wszystkimi wiel- 
kimi duchami w pierwszej polowie XIX stulecia. 

Konsirukcva historyczna Krasińskiego, opar- 
ta na anslogiech, wysnuwa wnioski i buduje 
mys! o przesziości z analogii dziejów starożyt- 
nych i XIX wieku. Dla wieków średnich Krasii- 
ski zrozumienia nie ma i tem się właśnie różni 
od współczesnych mu historyków w erze roman- 
tyzmu (Górres, Michelet). A zawsze cechuje go 
usiłowanie ujmowania dziejów w jedną całość 
historyczną. 

Uderzał Krasiński -—— kończył prelegent — 
w akordy wiary, miłości i nadziei, w jednostki 
zwątpił, a w naród wierzył i z uwielbienien ko- 
chaiącego syna wiódł ideę polską do przystani 


u 


Wolności. 
Wo skupieniu wysłuchali obecni odczytu, 
wygłoszonego przez prelegenta ze znakomitą 


krasomowczą swadą i obfitujecego w szereg no- 
wych myśli i spostrzeżeń, wznugacojących naszą 
wiedzą @ Krasińskim. 


i Laniiosz 


właściciele fabryki sukna W Kęłach : 


Nr. 500. 


Stacya zoologiczna 
w Neapolu. 


ll. Kiedy już mowa o polipach, wspomnieć ne” 
leży jeszcze o jednej ich grupie, lepiej znanej 
ogółowi, ponieważ dostarcza ona pięknych, bar- 
dzo chętnie używanych ozdób: mam tu na myśli 
korale. W akwaryum znajdujemy trzy ich odmia- 
nv: korala szlachetnego, który tworzy małe roz- 
gałęzione drzewka, barwy czerwonej; na końcu 
gałązek siedzą pojedyncze zwierzątka, ksztaltu 
białych gwiazdek, oraz czarnego i żóltego ko- 
rala. 

| korale przedstawiają pewną, atoli zasad- 
niczo różna formę symbiozy, a mianowicie t. zw. 
kolonie zwierzęce. Stopnie tego łączenia się są 
najrozmaitsze: od kołonii, w których osobniki są 
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| swój maferyal, oraz wszelkie przyrządy i odczyn- ! 
(niki, potrzebne do badań laboratoryjnych, z wy-. 
latkiem mikroskopów i niektórych innych droż- 
szych aparatów, które pracownicy muszą przy-| 


|go, co nie ustaje nigdy w d 


i dokładniej jeszcze poznać tego przybytku nau- 
. m EA AAA zhyt 
ki, wzniesionego pracą iwórozego ducha iudekic- 
do poznania 

ów przyrody. 


wozić ze sobą. Wszystkie pracownie posiadają STANISŁAW BERSON: 
nage oświetlenie elcktryczne, oraz instalacyçę ! pemg PNE LSE LETA 
sazową. i > RE SCR 
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Wielką dogodnością jest bardzo sumienna i: NADESŁANE. 
punktualna dostawa materyału dla uczonych, tu | Artykuły i notatki w tym działo zamieszczone nia pocia: 
pracujących. Cały zastęp rybaków stacyjnych, Sy od Redakcvi, 
fachowo wykształconych, wyjeżdża codzień na | RARMESUGZZ TMT TW ODEON PEEAAA 


morze dla łowienia potrzebnych organizmów. 
Złowiony materyał zostaje przez urzędników sta- 
cyjnych oznaczony i rozdzielony pomiędzy po- 
szczególnych badaczy. Ta właśnie dostawa mate- 
ryału, fachowo już oznaczonego, jest ogromnem 
ułatwieniem i skróceniem pracy; w niektórych 
bowiem innych stacyach (jak np. w austrackiej 
stacyi tryesteńskiej), trzeba materyał oznaczać sa- 


prawie samodzielne tylko powierzchownie, że 
się tak wyrażę, ze sobą połączone, a każdy z nich 
z osobna spełnia wszystkie czynności życiowe, aż 
do takich, w których pojedyncze osobniki scho- 
dzą do roli organów całej kolonii, zatracając przy- 
tem zupelnie prawie swą samodzielność. Kolonie 
takie mogą być zarówno przyrosie do podłoża, 
jak i wolno ruchome. Do tych ostatnich należą 
t. zw. rurkopławy, są to male swobodnie pływa” 
jące kolonie meduz, łączące w sobie jako odręb- 
ne osobniki: dzwon oddechowy, dzwonki plawne 
slużące do poruszania kolonii, żołądki odżywia” 
jące ją, a opatrzone nićmi parzącemi (te ostatnie 
slużą do zabijania zdobyczy), oraz osobniki płcio” 
we, nieraz bardzo pięknie zabarwione. Z form 
tych nadzwyczaj pięknych parę umieszczonych 
jest w akwaryum w osobnym basenie; najdeli- 
katniejsze z nich, których łowienie i przenosze” 
nie wymaga specyalnych środków ostrożności, 


memu, co oczywiście ząbiera wiele czasu. 


Pracownie oddziału anatomicznego znajdują 
się na drugiem piętrze; pierwsze zajmuje ogromna | 
sala, przeznaczona dla wspólnych badań fizyolo- 
gicznych, w której znajdują się aparaty i przy- 
rządy do badań tych potrzebne; dokoła niej roz- 
mieszczone są pracownie poszczególnych badaczy. 
W parterze zaś mieści się akwaryum, oraz lokal- 
ności dla urzędników stacyjnych. 


Stacya neapolitańska posiada ogromną bi- 
bliotekę treści biologicznej, której korzystać 
mogą wszyscy pracownicy. W tym celu otrzy- 
|muje każdy z nich pewną ilość kartonów z nu- 
merem swej pracowni. Każdą książkę można za- 
brać do swego pokoju, włożywszy wprzód w jej 
miejsce jeden taki karton. Śłuży to dla ułatwie- 


rA 
v 


przykryte są szklanymi dzwonami dla uchronie- 
nia przed ruchami wady. 

W innych basenach znajdują się żółwie 
morskie o nogach zamienionych w płetwy, ovaz 
robaki morskie, zupelnie do ladowych niepodobne. 
Są one ukryte w rurkach, które sobie same z 
piasku i małych kamyków zbudowały, a w któ- 
rych kryje się cale zwierzę, wysuwając na zew” 
nątrz tylko nitkowate skrzela. Zwierzęta te tak 
są piękne, że gdybyśmy, ludzie, żyli na dnie mo- 
rza, przyjęlikyśmy może sposób mówienia: pięk- 
ny, jak robak. 

Dla dokładności wspomnę jeszcze o najroz” 
maitszych, nieraz bardzo pięknych miuszlach, 
przeróżnych rakach, wreszcie o mełej rybce, tak 
zwanym koniku morskim, podobnej rzeczywiście 
nieco z kształtu do miniaturowej głowy konia 
wraz z szyja. 

Wielkiem udogodnieniem dla zwiedzającej 
akwaryum publiczności jest ilustrowany katalog, 
który nabyć można przy wejściu; jest on ułożo- 
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ny we wszystkich ważniejszych językach curo- 
pejskich, a składa się z dwóch części: jedna 
obejmuje szczegółowy wykaz wszystkich form, 


znajdujących się lub mogących się znajdować w 
akwaryum (gdyż zawartość niektórych basenów 
zmienia się, zależnie od pory roku); diuga zaś 
obejmuje krótki przegląd systematyki zwierząt ze 
szczególnem uwzględnieniem tych form. 

Dzięki uprzejmości naszego ziomka, profe- 
sora Godlewskiego z Krakowa, znakoniitego przy- 
rodnike, który wtedy wraz z małżonką swą (ró- 
wnież przyrodniczką) pracował w stacyi neapo- 
litańskiej, zwiedziłem również i druga, znacznie 
ważniejszą część jej, to jest pracownie naukowe 
i bibliotekę stacyjną. I tutaj widać wszędzie, że 
nie żałowano niczego, by ze stacyi tej uczynić 
pierwszerzędny przybytek, poświęcony badawczej 
pracy naukowej. 

Wszystkie 
sam Sposób. Ponieważ 


au 
Nata 


pracownie 
woda morska niezbędną 


jest dla znaidujących się tu organizmów, przeto | 


zbudowano stacyę niedaleko wybrzeża morskiego 
i połączono ją rurami z morzem; dzięki temu 
można zawsze mieć do dyspozycyi świeżą wodę 
morską, jeżeli zachodzi potrzeba utrzymania or. 
ganizmów badanych dłużej przy życiu. W każdej 
pracowni znajduje się więc wodociąg z wodą 
morską i drugi z wodą słodką; dalej małe akwa- 


|nia oryentacyi innym, którzy również danego 
i dzieła potrzebują. | 
Biblioteka obejmuje dwic sale: w jednej 


urządzone są w ten. 


znajdują się czasopisma naukowe, w których pu- 
blikowane są rozprawy specyalne, ważne dla pro- 
wadzonych w stacyi badań. W drugiej zaś znaj- 
duja się odbitki prac tych wszystkich, którzy pra- | 
cowali w stacyi, najnowsze z nich zostawia się 
zwykle na stołach sali, do przejrzenia dla pracu- 
jącycy. 

Rzeczą specyalnie nader ciekawą, jest jeden 
szczegói z powstania stacyi neapolitańskiej. Oto 
nastąpiio to z kapitałów takżę polskich. Zełoży- 
ciel bowiem tej instytucyj, profesor Antoni Dohrn, 
jożeniwszy się z panną Baranowską, rodaczką na- 
szą, osobą bardzo majętną, porzucił karyerę uni- | 
wersytecką i osiadłszy stale w Neapolu założył 
tam stacyę zoologiczną. W ciągu lat państwo 
Dohrnowie powoli odbierali swój mająiek z do- 
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z własnych funduszów. Fundu te poststają z 
(opłat, wnoszonych przez poszczególne państwa, 
z których każde (z wyjątkiem jedynej, zdaje się, 
Francyi) posiada tam pewną ilość miejsc dia! 
swych badaczy, (Austrya ma dwa miejsca). Opłata 
iza każde takie miejsce wynosi 2.500 franków ro- 
cznie. 
O wpływie, jaki wywiera stacya neapolitań- 
ka na rozwój nauki, nie trzeba, zdaje się, wiele 
(mówić; że jest on ogromny, tego dowodem są 
|zarówno własne publikacye stacyi, jak i setki 
prac na podstawie hadań tu przeprowadzonych. 
Prace te rozrzucone są po wszystkich czasopi- | 
smach biologicznych świata. 
Oczywiście, że instytucya tego rodzaju i naj 
taką skale obmyślona, wymaga odpowiednio wiel- 
(kiego personalu urzędniczego i służby. To też 
|prócz urzęduików (tyiko przyrodników), zajęty | 
jest cay zastęp rybaków, których się przyucza | 
|do łowienia organizmów morskich, obchodzenia 
się z nimi i rozpoznawania ich. | rzecz ciekawa, 
‘jax nauka pociąga tych ra najniższym > Ba 
swych pracowników. Oto jeden z najznakomitszych 
dziś uczonych, Le Bianco, rozpoczął swą karyc- | 
rę ed.. chlopca posługującego w stacyi. Później | 
był on rybakiem, aż stopniowo własną pilnością | 
i wytrwałą pracą doszedł do tego, że dziś jest! 
jedna z pierwszorzędnych powagi w rzędzie ba- 
daczów przyrody. i 


ryum, W którem pracujący przechować może 
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( Z żalem opuszczałem piękny budynek sta- 
cyi; żałowałem, że nie mogę pozostać tu dłużej 
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chodów stacyi, tak, że obecnie utrzymuje się ona. - 


| otwarty od 9 


i SAMUELA FLIESERA 
ui. sazieliońska 11 : Ruchnia świeża i wyboro wa. 


Piwo MARKI B. B. 


SŚpecyzliste w chor 
- 


<A USZU, DOSA, FACT 


rsa rq gama WZ 
AŻ i UM gE 


Ordynuje: Stanisławów, ulica Trzeciego Mają 1. 1 A. 
e TTE W EEC OES EE EE ETEN NCO PORZ T MA 
wa RZA 
A ZA Ma 

ZWI a 

wielkomiejski prograzn od 16 do 53 stycznia. 
y Faun i nimiy. 
Stelin, magik. 


Tosca Śpiewaczka operetkowa. y i 
Ceċile Jeuville, francuska śpiewaczka. Prol. Brown, 
akt muzykalny. -- Kwiecińska, polska śpiewaczka == Lo- 
ris, produkcye gwizdania przy fortepianie Hiszpanńa 
Falada, tancerka J. Zejdowski 


subrefka -- Ernest Gras, humor 
ari, — Maha Roma, ind. tancerka i 


aeoea e e 


aa L DE 


Specyalista chorób wswrętrznych 


EE Dr. A. J: MAYER s: 
S031 


ulica Jagiellioństte 7. 


ERa A AE Ar EEE 


Specyalista chorób skórnych i wenecycznych 


Dr. N. GOIS EELOW 


po dokładnych specva!lnych kursach na klinikach w Wie- 


'dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuie uła kobiet od 10 do 
| 2032 


12, dla mężczyżn od 2 do 5. 
przy ul. Rejtana i. 4 (róg uł. Jagiellońskiej). 
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uzdolnienie na mechanicznych współpracowników | 
biurowych lub rękodzielników. Wobec takich | 
dłużników stosuje się np. w Anglii zwykle bar-' 
dzo łagodne postępowanie, podobnie i w Holan- | 


W przededniu konwencyi 
cukrowej. 


ist 


Niewyptacainości kupierkie 
i zaboznierzenie kredytu kupiechiego. 


W ostatnich czasach zajmowały się zarówno 
pewna część prasy, jak i miarodajne kola pra- 
wnicze, kwestyą częstych upadłości kredytowych. 
Jako środek zapobiegawczy, zalecano w pierw- 
szym rzędzie surowsze ściganie sądowe odno- 
śnych faktów, którym przypisywano, jeżeli nie 
charakter oszukańczy, to w każdym razie nie zu- 
pełnie wolny od zarzutów. Celem inoich rozpa- 
trywań niema być zwalczanie oskarżeń argu- 
mentami przeciwnymi, których możnaby z dosta- 
tecznem poparc'era dat statystycznych przytoczyć 
bardzo wiele. Wszak wystarczy wskazać tylko na 
stwierdzoną wielokrotnie przez cyfry statystyczne 
okoliczność, że upadłości zdarzają się w Galicyi 
zarówno procentowo, jak i pod względem wyso- 
kości strat, o wiele rzadziej, niż we wszystkich 
innych bardziej pod względem przemysłowym 
rozwiniętych prowincyach monarchii. 

Zamierzam raczej wskazać na czysto pra- 
ktyczny rozwój, oraz metody traktowania kredytu 
kupieckiego i wykazać, jak ostrożnie postępować 
winni uczciwi kupcy w walce o powodzenie in- 
teresu, aby uniknąć wszelkich podejrzeń, oraz su- 
rowej odpowiedzialności przed publicznymi sąda- 
mi, dla których uwagi poniższe również przy- 
nieść mogą pewne wyjaśnienia dla należytej 
oceny okoliczności, towarzyszących zwykle upa- 
dłości. 

Zachodzi w pierwszym rzędzie pytanie, 
w jaki sposób da się przy interesach kredyto- 
wych og aniczyć ryzyko, względnie. jak możnaby 
ustalić klasy niebezpieczeństwa tego kredytu. 

Zależy to oczywiście w pierwszym rzędzie 
od starannej iniormacyi udzielającego kredyt, 
oraz od samej gospodarki kredytowej. 

Jak wyglądają jednak z reguły informacye 
kredytowe, zasięgane najczęściej u znajomych 
osób lub firm, banków, stowarzyszeń, 
władz? W jaki sposób należałoby wogóle badać 
zdolność kredytową kontrahentów? Jest rzeczą 
jasną, że gruntowna ocena zdolności kredytowej 
nie może ograniczyć się tylko do 
i moralności jednostki, lecz całej odnośnej ga- 
lęzi, względnie sfery handlowej. W interesach 
z zagranicą wchodzi w rachubę także ustawo- 
dawstwo karne o lekkomyśinych, względnie oszu- 
sańczych zobowiązaniach kupców w danym kra- 
ju. Niestety, panuje zazwyczaj zbyt liberalna 
praktyka w kredytowaniu, tak, iż słuszniejszem 
wydaje się zapatrywanie, że dłużnikom towaro- 
wym narzucanym wprost bywa coraz szerszy kre- 
dyt. Przy korzystnym układzie konjunktury płaci 
dłużnik punktualnie, w razie pogarszania się je- 
dnak sytuacvwi, nie może uczynić zadość zobo- 
wiązaniom i dostaje się w bardzo przykre polo- 
żenie, zwłaszcza, o i'e idzie o niezamożn:go de- 
tailistę, którego i tak obciążają rozmaite pilne 
wydatki. Artykuły sszonowe zostają wówczas 
kupcewi do sezonu przyszłego, a wierzytelności 
wpływają tylko w powolnem tempie. Niejedno- 
krotnie detailista ulega jedynie namowom i przyj- 
muje więcej towaru, niż mu wogóle potrzeba, 


często korzysta ze sposobności, aby puścić się 
na łatwo mu dostępną spekulacyę. 

Wszak ogromna większość kupieciwa gali- 
cyjskiego posiada zaledwo minimalny stopień 
wyształcenia w chwili rozpoczęcia interesu. Zna- 
czna część tych Żywiołów posiada zaledwie 
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dyi odbywa się ściąganie pretensyi niżej 200 
guldenów, tylko na koszt wierzyciela. W ten spo- 
sób zmusza się wierzyciela z góry do ostrożno- 
ści wobec niezamożnych dłużników i chroni się 
równocześnie tych ostatnich przed egzekucyą 
i jej szkodliwemi następstwami. 

Nie rozstrzygamy pytania, które z tych 
dwóch zapatrywań jest bardziej uzasadnione lub 
pożyteczne; każde z nich wykazuje pewną ko- 
rzyść, jedno i drugie jednak ułatwia mniej za- 
możnym sferom kupieckim, oszukańcze, niemo- 
ralne postępowanie. 

Nie można też pominąć okoliczności, że w 
innych państwach jest prowadzenie procesów 
bardzo utrudnione i połączone ze znacznymi ko- 
sztami i że przy niższym stanie moralności ku- 
pieckiej, wierzyciele są wogóle zadowoleni, jeżeli 
uda się zrealizować choćby tylko drobną część 
swoich pretensyi. W niektórych okolicach Rosyi 
zależy uznanie długu, oraz zapłaty, prawie wy- 
łącznie od złej lub dobrej woli dłużnika. Kto 
rozporządze jakiemkolwiek doświadczeniem w Ru- 
munii, wie, z jakiemi frudnościami połączone 
jest Ściąganie pretensyi od dłużnika. Z drugiej 
strony nie da się zaprzeczyć, że specyalnie fa- 
brykanci udzielają zarówno krajowym, jak i za- 
granicznym firmom kredytów towarowych, wy- 
chodzących znacznie poza zdolność finansową 


swego dłużnika. O smutnych doświadczeniach 
tej kategoryi wierzycieli możnaby całe tomy 
pisać. 


Wynika z tego stanu rzeczy, że potrzebna 
bardzo jest zarówno organizacya informacyjna, 
jak i ubezpieczenie kredytu przez specyalne in- 
stytucye. Dotąd jednak unikają wierzyciele sto- 
sunkowo nieznacznych wydatków na wywiado- 
wcze biura, kierując się jedynie optymistyczną 
nadzieją zysku. Również nie zdołał się dotąd 
rozwinąć system ubezpieczenia kredytu, jakkol- 
wiek zajmujące się nim instytucye mogłyby ła- 
twiej porozumieć się co do środków zaradczych, 
względnie co do ściślejszej kontroli dłużników. 
Wszak wierzyciel sam, czy jego zastępca miej- 
scowy, nie zawsze może podjąć się takiej 
wencyi, zwłaszcza, gdy idzie o stosunki rodzinne 
lub praktykę kupiecką dłużnika, gdy zachodzi 
niebezpieczeństwo w zwłoce itg. Tu trzeba ko- 
niecznie pomocy trzecich, tj zaufania godnych 
biur wywiadowczych, albo ubezpieczenia kredy- 
towego, w żadnym jednak wypadku surowszych 
jeszcze środków sądowych. Środki te wszystkich 
niedogodności z pewnością nie zdołają usunąć ; 
jeżeli jednak wejdą w stałą praktykę, podniesie 
się bez wątpienia ogólny poziom kupieckiej mo- 
(ralności. | 

Trudno wyliczać tu wszystkie metody, pro- 
wadzące do podniesienia moralności w dziale 
kredytów towarowych. Rczwój nowoczesnych 
środków komunikacyjnych i porozumiewawczych 
dostarcza dla importu i eksportu dostatecznych 
środków, służących do zmniejszenia ryzyka. 

Nasuwa się wkońcu pytanie, czy nie byłoby 
| zadaniem samych banków, stworzenie wspólnej 
organizacyi, celem uzdrowienia interesu kredy- 
towego ? Wszak dzisiaj banki same przychodzą 
do kupców, mogłyby więc, ewentualnie pod kon- 
trolą państwa, powołać do życia instytucye dla 
służby informacyjnej i ubezpieczenia kredytu. 
: Jedynie banki rozporządzają potrzebnymi do te- 
igo celu stosunkami i wiadomościami, a czyn 
jtaki stworzyłby realną i stosunkowo tanią pod. 
stawę dla ubezpieczenia kredytu, chroniąc równo- 
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|cześnie kupców przed przykrem dla nich obo- 


strzeniem zarządzeń ustawowych. 
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Przeciw żądaniom rosyjskich delegatów wy- 
stąpił najostrzej, o czem donieśliśmy już w „Ga- 
zecie Wieczornej“, -- czeski przemysl cukrowy, 
pomijając stanowisko, zajęte przez przedstawi- 
cieli niemieckiego przemysłu cukrowego. Jedynie 
morawskie cukrownictwo skłonne jest od początku 
do ustępstw. Jeszcze na niedzielnem posiedzeniu 
Związku czeskiego przemysłu cukrowego sprzeci- 
wiłą się większość delegatów ustępstwu na rzecz 
Rosyi w kierunku podwyższenia rosyjskiego kon- 
tyngentu i w tym też duchu powzięto uchwałę. 

W międzyczasie jednak zmienił się nastrój 
|w czeskiej grupie na korzyść Rosyi, a nawet wi- 
doczne jest obecnie usposobienie ugodowe, 
Wprawdzie podczas ekspertyzy, która się odbyła 
onegdaj w ministerstwie roiniciwa, oświadczy 
ło się wielu przeciw przedlużeniu konwencyi 
|brukselskiej, jednak mimo to pojawił się wnio- 
sek, aby na r. 1912 przyznać Rosvi wyższy kon- 
tyngent eksportowy. 

O wszystkie jednak rozstrzygać będzie 
konferencya, która się zbierze 29 bm. ażeby 
zaś poznać doniesłość tej konwencyi. wskaza- 
nem będzie cofnąć się do konferencvi w Brukseli 
z r. 1902, którą zwołał rząd angielski w sprawie 
zniesienia premii od cukru. Na konferencyi tej 
żądano, ażeby znieść wszędzie premie wywozo- 
we i aby zrównać cła od cukru w stosunku do 
akcyzy. Na konferencyi tej zawarty został układ 
międzynarodowy w celu «zrównoważenia wariri- 
ków handlu cukrem pomiędzy 7 państwami Eu- 
ropy, z wyjątkiem Rosyi. 

System prawodawstwa cukrowego rosyjskie- 
go, który polega na unormowaniu podaży cukru 
na rynku wewnętrznym z jednej strony, na wy- 
sokich cłach ochronnych (4 rb. 50 kop. za pud 
kryształu, 6 rb. za pud rafinady) z drugiej — - 
uznano za ukrytą premię dla cukru rosyjskiego i 
żądano kategorycznie zniesienia go. Lecz Rosya 
wolała cofnąć się od udziału w konwencyi i do 
umowy nie przystąpiła. i 

Umowa została na powtórnem posiedzeniu 
delegatów z Brukseli zawartą bez udziału Rosyi. 
Wzięły w niej udział: Niemcy, Austrya, Belgia, 
Holandya, Anglia, Peru i Szwajcarya. 

Zasada umowy połega na zniesieniu wszel- 
kich premii jawnych i ukrytych, na obniżeniu cła 
od cukru zagranicznego, tak, aby różnica międzv 
cłem a akcyzą nie przekraczała 6 fr. od 100 
ikg. rafinady, iub 5 fr. 50 od 100 kg. cukru su- 
rowego. 

Taki stan rzeczy trwał do roku 1907. Ro- 
sya w dniu 19. grudnia 1907 r. przystąpiła do 
konwencyi, na zasadach następujących : 


1) Rosya przystępuje na okres czasu Ś-letni; 

2) zatrzymuje swoje prawodawstwo cukrowe 
i celne; 

5) zobowiązuje się wypuszczać na rynki 
konwencyjne corocznie iłość cukru nie większą 
cd 200 tys. ton (czyli 12 mil. pudów). 

Od r. 1907 Rosya wywoziła corocznie mie 
więcej nad 12 mil. pudów z wyjątkiem okresu 
1909—1910, kiedy nic nie wywiezła, bo jej 
zabrakło cukru nawet na potrzeby wewnętrzne. 


IW r. b. 1911—1912 sytuacya uległa radykalnej 


zmianie: z jednej strony mamy klęskę w Euro- 
pie zachodniej w postaci nieurodzaju buraków, z 
drugiej zaś — olbrzymią produkcyę w  Rosyi, 
która w okresie 1910—1911 wyniosła 117 mil. 
pud., a w roku obecnym bardzo jest blizką tej 
ilości. Ceny cukru surowego w Londynie, które 
|normalnie wahają się między 10 a 11 sh. za 
ctnr., obecnie doszły do 17 sh. W statutach 
konwencyi brukselskiej bv! jeden punkt pod $ 


71 tej ustawy zapisany, brzmiał on tak, że w 
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razie, gdy ceny cukru w Londynie przekroczą 


„Gazeta Wieczorna" z dnia 27. stycznia 1012. 


ły przyjęcie do krajowego Patronatu spółki oszcz. 


normalny pozlom, to Rosya ma prawo przez ji poż. w następujących miejscowościach : Trzebi- 
swego delegata stałego w komisył brukselskiej | nia, pow. Myślenice dla 4 gmin; Maków, Pil- 
żądać zwołania delegacyi, aby ta zgodziła się na|zno 5; Wysoka, Łańcut 1; Kaczorowa, Jasło 4; 


podwyższenie rocznego kontyngentu wywozowego | Białokiernica, Podhajce 2; Tłusteńkie, Husiatyn | 


cukru z Rosyi. 1; Olchowczyk, Husiatyn 1; Jodłówka, Jarosław 

Wobec sytuacyi, która zapąnowała w roku|3; Tudorów, Husiatyn 2; Brzeszcze, Oświęcim 1; 
1911, delegat rosyjski skorzystał ze swego pra- Jawcze, Rohatyn 1; Chlebowice, Bóbrka 2; Bu- 
wa i zażądał dodatkowego zebrania się komisyi. lowice, Biała 1; Bobrek, Chrzanów 4. Spółki 
Jakoż komisya zebrala się dnia 26. października mleczarskie powstały w tym czasie w następują- 


z. r. Poparty przez delegata angielskiego delegat cych miejscowościach: Mszanka, Gorlice; Buty- | 


Rosyi złożył propozycye, ażeby kontyngent cukru |ny, Żółkiew ; Rozdzici, Gorlice; Albigowa, Łań- 
tegoroczny był podwyższony z 200 tys. ton do | cut; Staszkówka, Gorlice. Z końcem listopada 
600 tys. tonn. 1911, było ogółem pod Patronatem : spółek oszez. 
Następnie kontyngent stały ma być podnie- i pożyczek 1274, spółek mleczarskich 80, innych 
siony do 300 tys. ton w reku 1912—1913 i spółek rolniczych 28. , 
wzrastać ma z każdym rokiem o 15 procent, | Z końcem zeszlego roku odbyły się trzy 
czyli ma dojść do 560 tys. tonn w roku 1917 praktyczne kursa nauki dla zawiadowców spółek 
do 1918. loszcz. i pożyczek, urządzone przez biuro Patro- 


Na drugiej konferencyi (z początkiem gru- „natu we Lwowie, Krakowie i Tarnopolu W nau. 
ce wzięło udział 79 uczestników, po największej 
części z dobrym skutkiem. 


Reforma prawa akcyjnego. w Rosyj. — 
W minist. handlu i przem. opracowano projekt 
nowego prawa o formowaniu się towarzystw 
akcyjnych. Projekt opiera się na nowych zasa- 
dach, mających ułatwić rozwój przemysłu i han- 
dlu uwalniając go od zbytecznie krępujących go 
więzów przy zawiązywaniu się towarzystw. Mini- 
steryum zdecydowane jest obecnie, tak się przy- 
najmniej z zarysu projektu wydaje, dawny system 
koncesyi na towarzystwa akcyjne zastąpić, idąc 
śladami prawodawstw Europy Zachodniej syste- 
mem meldunkowym. Ciekawe uwagi w tym kie- 
runku ogłosił p. E. Korwin Szymanowski, który 
między innemi pisze: Jest to oczywiście wielkie 
ułatwienie, ale ten system nie jest bezwzględnie 
wyższym od stosowanego dotychczas systemu 
koncesyjnego ze względu na warunki rosyjskiego 
rynku pieniężnego. Jest to okoliczność, która się 
zwykle z oczu usuwa, a która jednak nie j 


dnia rząd rosyjski, wczwany do zasadnicze- | 
go wypowiedzenia się, określił żądanie swoje na 
okres lat pięciu. Kontyngent roczny wowozu nor- 
malnego (obecnie 200.000 ton) ustanowi: na cy- 
frę 300.000 ton w pierwszym okresie odnowionej 
komwencyi, z podwyższaniem tej cyfry corocznie 
o 15 prc. i równocześnie zastrzegł sobie prawo 
przenoszenia ewentualnych niedoborów w wywo- 
zie któregokolwiek okresu na rok następny. Da- 
lej zażadał dodatków specyalnych na wypadek, 
gdyby cena cukru w Londynie doszła do nienor- 
melnego poziomu. Delegat rządu angielskiego 
wyszedł jeszcze dalej poza ramy żądań rosyjskich, 
obstając za nieograniczonym dla Rosyi wywozem 
na przyszlość i za powiększeniem wywozu rosyj- 
skiego o 500.000 ton. Natomiast delegaci państw 
innych uznali żądania rosyjskie za wygórowane. 
Jako kontrpropozycya większości tych państw 
sformułowana została przez Węgry tego rodzaju, 
że Rosya zostaje na pięciolecie 1913—1918 w 
konwencyi z dotychczasową normą wywozową, 
która w razach wyjątkowych nieurodzaju i braku 
cukru delegacye zjednoczenia brukselskiego będą 
mogły zwiększać, o ile w opozycyi nie znajdzie 
się ponad 3 głosy. Prapozycya węgierska godzi- | 
ła się na powiększenie wywozu cukru rosyjskiego 
w kampanii bieżącej o 300.000 ton. Konferencya 
grudni'owa sprawę jednak znowu odwlakła do! 
29.go b. m. 

Trudno przewidzieć, jaki będzię rezuitat tej 
konferencyi, nie ulega jednak wątpliwości, że 
rzad resyjski przy żądaniach swoich trwać bę- 
dzie stanowczo. 

Przypuszczać jednak należy, że całe zainte- 
resowanie obecnej konferencyi zwrócone będzie 
na propozycye, jakie postawi delegacya Austro- 
Węgier, a która przedstawia się w sposób nastę- 
pujący: 

Kontyngent wywozu cukru rosyjskiepo na 
okres 1912 roku ma być wyjątkowo podwyższony 
do 500.000 ton, ad r. 1913 zaś kontyngent ma 
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wrócić do normy 200.000 ton aż do r. 1917; 
stała komisya cukrowa powinna jednak mieć; 
prawo podwyższać ten normalny kontyngent w 


razie zmniejszenia się wytwórczości wszechświa- 
towej cukru. 


Lwów, 27 stycznia, 


Z Banku austro-węgierskiego. 


Wiedeń. (TBK.). Stan Banku austro-węg. 
z dn. 23. b. m, wynosił: | 

Banknoty w obiegu 2,164,351.000 (mniej oj 
81,445.000). 

Rezerwa kruszcowa 1.648,588.000 (więcej o 
3,275.000). 

Portfel wekslowy 840,895.000 (mniej 
54,183.000). i 

Lombard papierów  106,935.000 (mniej o | 
12,847.000). 

miast płatne 252,145.000 | 


Zobowiązania natych 
(więcej o 10,646.000). 


o 


Noty wolne od podatku 84,257.000. | 


Działalność Patronatu dla spółek oszczę- | 
dności i pożyczek. W listopadzie 1911, uzyska- 


jest 
małoważną. Widzimy to na przykładzie, jaki nam 
dają kursy akcyi różnych przedsiębiorstw pierw- 
szorzędnych, stojących nader nizko z powodu 
pewnego nadmiaru materyału na rynku pienię- 


| żnym. A jednak obecnie i emisye nowe i formo- 


wanie się towarzystw zależne jest od wydania 
koncesyi i z wielkiemi połączone trudnościami. 
Jak będzie wyglądał rynek pieniężny tak mało 
rozwinięty i mało samoistny, kiedy będą prawie 
bez ograniczeń cisnąć się nań coraz to nowe 
akcyc. 

Wprowadzenie towarzystw z ograniczaną 
poręką wydaje mi się być reformą pilniejszą i 
ważniejszą od reformy prawa akcyjnego”. , 

Obecnie spółki handlowo-przemysłowe o ilę 
nie są akcyjnemi, stawiają przed kapitalistą tylko 
dwie alternatywy, albo wzięcie udziału w przed- 
siębiorstwie z pewnym kapitałem, bez prawa 
udziału w zarządzie towarzystwa, tj. udziać w 
charakterze komandytowego wspólnika, albo udział 
pieniężny z prawem zarządzania spółką, udział 
połączony z odpowiedzialnością nieograniczoną, 
tj. udział wspólnika firmowego w spółce czy fir- 
mowej, czy firmowo-komandytowej. 

Prawodawstwo akcyjne rosyjskie wymaga 
reform, ho przepisy obecnie istniejące datują się 
z 1836 r., tj. z czasów, w których było w Rosyi 
wogóle tylko 10 towarzystw akcyjnych. Według 
tych przepisów dla otrzymania korcesyi na towa- 
rzystwo akcyjne należy się zwrócić z prośbą do 
odnośnego ministeryum załączając projekt ustawy 
podpisany przez założycieli. Projekt ustawy przej- 
rzany i poprawiony przez ministeryum przedsta- 
wia się albo komitetowi ministrów, kiedy chodzi 


tylko o pozwolenie, albo Radzie państwa, kiedy | 


potrzebne jest przyznanie pewnych przywilejów. 
Dopiero po otrzymaniu najwyższego zatwierdzenia 
ustawa publikuje się przez senat rządzący. 
Rozpatrując warunki zatwierdzenia ustawy 
towarzystw akcyjnych, to pomimo, że system 
koncesyjny ma bezwarunkowo wiele cennych za- 
let, wątpić nie można, że przewlekła manipula- 


|cya, jest ogromną przeszkodą dla rozwoju tego 


rodzaju przedsiębiorstw. 


Reforma prawa akcyjnego interesują się już 


od lat kilkudziesięciu i opinia publiczna 


właściciel re- 

alności i hane 
dlu korzen- 
nego oraz 
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wnicy. Zasadniczym punktem sporu, wzbudzają- 
cym najwyższe zainteresowanie, jest zagadnienie, 
czy lepszy jest system koncesyjny, czy meldun- 
kowy. W najnowszym projekcie ministeryum han- 
dlu i przemysłu wybrało system meldowania o 
formowaniu się towarzystw akcyjnych. 


Nowa ustawa Rzeszy niemieckiej o u- 
pezpieczeniu. Z dniem 1 b. m. zaczęło obowią- 
zywać w Rzeszy nowe prawo o ubezpieczeniu na 
niezdolność do pracy. Nowa ustawa znacznie roz- 
szerza kolo osób, które muszą być ubezpieczone. 
Obecnie muszą być ubezpieczeni wszyscy praco- 
wnicy od 16 roku życia, a więc robotnicy, po- 
mocnicy, terminatorzy, słudzy. marynarze, jąkoteż 
pracownicy we wszystkich wyższych zawodach, 
jak n. p. pomocnicy aptekarscy, werkmistrzowie, 
aktorzy itd., jeżeli roczny ich zarobek nie prze- 
kracza sumy 2000 marek. Wolni od przymusu 


| ubezpieczenia są duchowni, urzędnicy państwowi, 


komunalni itp, Członkowie kategoryi, 
cych ubezpieczeniu, rentę na starość otrzymują 
po 70 roku życia. Koszta ubezpieczenia pokry- 
wają pracobiorcy, pracodawcy i państwo. Z wej 
ściem nowej ustawy w życie podwyższa się skłąd 
tygodniowe, z tem jednakże zastrzeżeniem, ż 
każdemu przysługuje prawo żądania reszty do- 
datkowej, jeżeli dobrowolnie podwyższy składkę 
tygodniową. 

Gnicie kartofli w Tłumaczu. Gnicie karto- 
fli w powiecie tłumackim jest tak wielkie i po- 
wszechne, że pociągnie ono za sobą nie tylko 
upadek wielu gospodarstw włościańskich, ale tak- 
że narazi na znaczne straty wiele obszarów dwor- 
skich. Gniją kartofle, bez względu na to, czy zo- 
stały wybrane przed, czy po przymrozkach jesien- 
nych. Wiele sztuk bydła i koni zginęło w powie- 
cie z powodu, że karmiono je zepsutymi karto- 
flami, Już obecnie wielu gospodarzy pozbywa się 
nierogacizny przymusowo z powodu braku karto- 
fli, bo w jamach i kopcach zgniły zupełnie, tak, 
że już dziś zmuszeni są kupować kartofle na po- 
żywienie dla swoich rodzin, a na wiosnę dla za- 
sadzenia trzeba je będzie sprowadzać z dalekich 
stron. 


podlegają- 
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Sprawszdania gieidoweitowarowe. 
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Sprawozdanie targowe Izby Kupiechiej we Lwowie 
Lwów, dnia 27. stycznia 1912, Dziś notujemy za 50 

kg. netto paritas Lwów, beg akcyzy. Waluta koronówa. 
Jszenica prima 11°40 do 11:60, Żyto prima 2i do” 

9:50. Jęczmień prira AU do 9—, Owies panski prima 4— 


do 9'29. Kukurudza primu -—*— do —'=—. Rzepak zimowy 
16:— do IA Niemię lniane —'— do —* =. Siemie konu- 
pne —— do ——, Tymotka —="— do ——. NMoniczyna 
czerwona prima 9W6— do 106—, Koniczyna biała prima 
I00:— do =-=. Anyż plaski -=== do ——, Okrągły =*=- 
do ——. Groch do uóotowasia Wiktoryna 12— do 15, 
zielony 14'-3 do I6'—-. Groch pastewny =*= do =^., 
Bobik koński 8— do bn Wyka 1050 do 7170, Otręby 
pszenne —— do —'--, żytne 12:50 do 13—. Chmiel 
—— do —*—, 


Kantyte 
gent 


Nadkon- 
tynyent 


da 
Spirytus surowy bez podatku l 

i bez kosztów ekspedycyjnych . 
loco stacye paritas Flusiatyn 
loco stacyc paritas Tarnopol 
loco słacye paritas Sokal . . . 
4 dostawą i oddaniem loco rafi- 

nerya Lwów , 
Ceny spirytusu 

procent . 


od 1 2 2 a [69:50770'50N49:50 50:70! 
za 10.000 litr 


Tendencya bardzo silna. 


zboże. 
Sprawozdanie targowe Banku rolniczego 
$ we Lwowie, 


Lwów, dnia 26. stycznia 1912. Dziś notujemy na 50 
tg. loco Lwów. Waluta koronową. Pszenica gotowa od 1'20 
do 11:50. Żyto gotowe 910 do 9'40, Owies obroczny gotowy 
8— do 8'30. Jęczmień pastewny 8— do 850, Jęczmień 
browarniany 8'50 do 1030. Groch do gotowania 9-- «la 
13—. Wyka 1050 do 1150. Koniczyna czerwona 80— un 
Qtj—, Koniczyna biała 115— do 135—. Koniczyna szwęJe- 


i pra- jka 75— do 90—. Tymotka 10— do 75—., 


Glanz 


ui. Pełczyńska |. 12. 


Pośredniczą w kupnie i sprzedaży reál- 
ności, majątków ziemskich, oraz przepro- 
waądzają wszelkie w ten zakres wchodzą- 

ce transakcye. 72 
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Literatura i sztuka. 


„Ruś“, czasopismo poświęcone dziejom i! 
kulturze Ukrainy, Podoła, Wołynia i Rusi Czer- 
wonej. Rocznik I, zesz. 4. Nowy zeszyt „Rusi“, 
zamykający pierwszy rok istnienia wydawnictwa: 
podjętego przez znanego pisarza Franc. Rawitę 
Giawrońskiego, przynosi prace Maryana Dubieckie- 
go, Gawrońskiego i M. Balabana. Rozprawka Du- 
bieckiego zawiera charakterystykę Hilarego Cho- 
jeckiego „Jednego z niewielu“, który w ostatnich 
latach Rzeczypospolitej usiłował przeprowadzić 
ulgi w poddaństwic włościan, P. Gawroński pi- 
sze o „Przyrodzonych warunkach życia Ukrainy" 
dr. Balaban zaś o „Kronikach, opisach i elegi- 
ach hebrajskich z czasów Chmielnickiego". W 
„Miscełanech* znajdujemy szereg listów z XVII. w, 
Kisiela, Radziwiłła i i. przynoszących nowe szcze- 
góły do spraw kozackich. Sprawozdania z ksią- 
żek i bibliografia zamykają zeszyt. 

Duński poemat o r. 1812. Sophus Micha- | 
elis, znany autor duński, ogłosił świeżo poemat. 
epiczny prozą, poświęcony upadkowi Napoleona, 
P t „Odwieczny sen“. Krytyka duńska przyzna- | 
je poematowi wielkie zalety i stawia go bardzo 
wysoko w literaturze Napoleońskiej. Przed cesa- 
rzem — oto treść eposu -- jawi się szatan wa- 
biąc go, nęcąc, to znów cofając się, w dloni ku 
Wschodowi wyciągniętej, trzyma i pokazuje mu 
klejnot państwa carów z trzystu iskrzącemi się| 
kopułami: Moskwę. A gdy nareszcie oślepiony | 
; olśniony cesarz odbywa swój zwycięzki pochód 
ku Kremlowi, demon wybucha szalonym śmie-| 
chem... Napoleon przed Moskwą, która pro-| 
mienieje, jak iluminacya we dnie -— i ruina baj-- 
kowego miasta wśród promieni - - jest to jedna 
z najpiękniejszych wizyt tej niezwykłej książki. | 
następują obrazy, jak z piekła Dantejskiego: Smo- 
leńsk, krwią obryzgany, płonący stos, wzgórze 
pełne trupów, hekatomba kalek — odwrót wśród 
zamieci Śnieżnych; ironiczna na rozkaz śmierci 
odbywana parada, do której wichry lodowe Sybe- 
ryi trąbią marsza ogólnego. „Odwi ieczny sen“ wy” 
wiera na czytelniku. giębokie wrażenie. 

Jeszcze jeden teatr w Warszawie. Z po- 
czątkiem przyszłego sezonu teatralnego powstanie 
w Warszawie w okolicy dworca wiedeńskiego no- 
wy teatr, przeznaczony wyłącznie na widowiska” 
dramatu i komedyi. Teatr ten, którego podobno. 
kierownikiem artystycznym będzie dramaturg Bo- 
łesław Gorczyński, urządzony zostanie we- 
dług najnowszych wymagań i udoskonaleń techni- 
cznych, zarówno na scenie jak i na widowni. Dy-! 
rekcya teatru czyni starania, aby utworzyć dosko* 
nały zespół artystyczny i w tym celu prowadzi 
pertraktacye, jak dotychczas bardzo pomyślnie z. 
wybitnemi siiami ariystycznemi pierwszorzędnych | 
teatrów w Polsce. 


NADESŁANE. 


Henryk Goidberg 


inżynier bud. i rząd. aut. geometra cywilny 
we Lwowie, ul. Podlewskiego 1. 6. 
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! „Jakoś io będzie“, 
ogrom obowiązku społecznego, obowiązku ojca i; 
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Odezwa. 


Towarzystwo szkół lordanowskich roze- 
słalo następujacą odeźwę: 


Matki i Ojcowie! Obywatele! 

Dziś przez zawieruchę pracy i dąż:ń prze- 
bija się kwestya wychowania młodzieży, przelija 
się sama, nieraz boleśnie dla rodzin, 
na czasie pewnym grupom pracowników, 
kojąco dla części społeczeństwa myślącezo0. 
nikt się nie odezwie śmiało 


wszyscy zdają się z polską dobrodusznością na 


czynniki do tego powołane. A przecież miodzież, 


Na nic prace 
naszem zejściem 


stanowi największy skarb narodu. 
pokaleń i trudy i zabicyi, gdy z 

weźmie ta młodzież bez cłębszej idei ster życia | 
publicznego. A dzisiejsze ciężkie warunki życia 
narodowego wymagają młodzieży bitnej, aby za- 
bezpieczyć sobie rozwój w każdym Kierunku, aby 
ostać na ziemi rodzinnej, wyjść ręką obronną i 
zwycięską w walce żywiołowej tego wieku, już 
dziś wrącej. Oby dzisiaj już nikt nie wymówił: 
niech otworzy oczy, 


matki, eż warte jest dziecko dla narodu i dla 
nas, a ileż byloby warte, gdybyśmy mu 


prawdziwe zdrowie duszy i ciała? Obowiązcx to 
wielki, z którego beda nas sądziły wieki potomne. 
Budujmy więc od podstaw, 
bo 


lamy się prędko, ale i saśniemy wnet. 

Więc do Was, Matki - Polki, 
zwracamy, bo wy sercem dłużej trwacie przy jz- 
dnem, abyścic były pochodnią, 
ciemnice duszy dziecka, abyście oświetlily wielki 
obowiązek społeczny! Kiedyż-io się znajdzie lei- 
tura wychowawcza w każdym domu i kiedy ro- 
dzice giębicj pomyślą o duszy, o potrzebach 
indywidualności dziecka. 

lecz praca jednostki byłaby jednostronna. 
Tu trzeba organizacyi rodzicielskiej, któraby bo- 
gacąc w wiadomości podagogiczne swych człon-. 
ków, ułatwiła wymianę zdań w tej materyi i była, 
zarazem podnietą do dalszej pracy. — Dla nas 
przypadnie w udziale pierwsze „przełamanie lo- | 
dów”. innych będzie rzeczą przemówić głośno do 
społeczeństwa, dla ostatnich praca celowa i sku- 
teczna. -- Więc z otuchą przystąpmy pierwsi do 
czynu, przystąpmy pierwsi, bo drudzy nie mają 
czasu na spelnienie obowiązku, łub nie wiedzą 
o tem. --- Pierwsza organizacya rodzicielska z go- 
towym już statutem, powstaje obecnie przy szkol: 
H. Jordana we Lwowie, ul. Mikołaja 16. Celem 
będzie udoskonalenie tej szkoły, 


laryzowanie idei przez zakładanie szkół filialnych 
z Kołami miejscowemi Towarzystwa. 
Lwów, 22 stycznia 1912. 
* 


LJ 
kd 


Spoleczeńsiwo 
instytucyę, która cele swe określa następująco: 
Celem Tuw. jest: a) wytworzenie ściślejszej 
„PAR. d¿mu ze szkołą, w celach wychowaw- 


Heie wortheimowską ha- S ja, mä- | hezałaine =" i An ; 
sę używa} Zgloszeniu jetne żeniaczki zapewnia 1 ugnajci dasladne wy”) Komu zależy na pięknych 
z zapodaniem numeru i ce- każdemu nasz miesięcznik. kazy wolnych pomieszkańj bujnych włosach — nie- 
ny "s LO rad Lwów. Zadać w na WY biurach o show znajdują się] chaj siale używa wypró- 
poste-resiante, glówna poczra. dziennikuw. Cena 12 h; głse w poczękelni tramwaju cic-| pow: 3 s 
Kd dk : owane asepiyczny pri 
033) vema, zamawiać w Adm. ktrycznego (naprzeciw ka- M b aoc. pro- 
"lałżeństwa", Lwów, Wro-lwiarni wiedeńskiej) przystę-. szek do zmywania wiosów 
SiE zwi 3i 4 
lub 4 pokoie z kuchnia. > a ZA oR parde AAPS erat kd SZUM” 
zenka, z kómiorien ui S e aku pak; f ae ch "Co 8 Cna 9 s 
Mek ar dÓ piah ear E 0 zę A: AJ i S 
Aa ap M >, Raio i pae, akiet 25 hal. 
S.ósowne ua biura. Mickie ; rchalter samodzielny, Vek eod ae e. WE KANA 4 
czą 5. 2:5 | * zdolny, potrzebny do u. |: owie asciciele realności! szędzie do nabycia. 1642 
asr 


Orai; «lko xania buchalervi 
E a rycz 


Amenie b. 


Panni manti 


Pierwsza janewskz midgosyim 


SZDETE IA Wiełki plac skla- 


iwy naprzeciw  majgszynu 
w Janowie k. Lwowa rachtowego Podzamcze, o- 
Biażondodh WISS0 0:0 800 sążni kwadratowych 

i prawem używa: ŁA wyko a 

I olcta swoje znakomite miod: gy: vego (indusiric gałcisc) : 


gi o sat 
jasne i cjemne, cras czysty do wydzierżawienia. Li- 


i a 
CNE ie. 


„Jes. 


wosk PE We Rai pod „Plac” du ckspedv- 
zIary miód a la Ma iks ; : ogłoszeń Buchstaba we 
Wszędzie do nab;cia. eode poż 


chcący korzystać Z ogloszeń, 
m adres i warunki. 
z020) 


znajdę to 


A N 
DO MIESZKAŃ 


| FTZEWOSSKA 


Lwów, sl. Palna I 25 
Telefon 833, 


z dnia 27. stycznia 1912. 


żywiołowo | 
niepo 
Ale, 
w tej sprawic il 


a ujrzy: 
dali; 


a budujmy wszyscy,| 
przez prawdziwe wychowanie stwarzamy le- ; 
|pszą przyszłość dla narodu. E 
Lecz jest to nasza polska natura, że zapa- 
najpierw się $ 


rozświecałacą , 


i yj 


ujęcie całego ||] 
wychowania w jeden racyonalny system i popu-' 


powinno poprzeć gorąco tei , 


R SW NET AE r. 
——— SO 


Mleczarnia 


Nr. 500. 


l czych, b) publiczna opieka nad wszysteiemi szko- 
lami im. H. Jordana i wpływ moralny ku ciagle- 
mu ich dooson: sleniu, c) popularczoewanie wiado- 
mości pedagogicz d) ZyMiE Man idei 
przez zakładanie filii „Szkoły Jordana” w ca- 
„ym kraju 


11. 


|= 


|: 


| 


ko 


LWÓW 
Nowa Filia: 
ulica Gródecka |. 54 
Główna filia: 
ul. Akademicka |. Za. 


Adwokat dr. I. Jung 
przeniósł swą kancelaryę z Husiatyvna złól 


LO ZORFSZCHOWY A. 


! Zawiadamiam niniejszem. ie z dniem dżisłejszym o- 
„tworzyjem fabrvczuv sklad tapet i sztukateryi 
pokojowych, stojący poza Martelen aj 
Lwowie w Pasażu Laufera., ui. Sobieskiego 15, 352 
| Z poważdniem 


| S. WEISS. 


Prenumerujcie! 


Czytajcie! 


Nasz kraj Ilustrowany 


największy 


| 


nejtańszy tygodnik 
polski. 


Prenumerata tylko 1 koronę miesięcznie. 


Miministt.: LWÓW, l IDO i 


asystent kliniki Uniw. [wow a Bawi: szpiiala 


br. A. Przyjemcki Posti 


ul. Pańska 15. 


i 


TZEN T TR 
'Kełdry. Materace, Podusz- Przestarzaie 
wh Bielizna na pościeli świeżo powsiais cierpienia 
Płótua, Syfony, Bielizna cewki moczowej leczy szybko 

Bl Bao 4a i radykalnie wstraykiwa nie z 
stołowa, Razz Nin Chust > MATICO K, E kapsuiki z 
iczki, Pończochy, Skarpetki, 


MATICO K. 1:60. Wyroby ic 
Bielizna dumska otrzymać można w Aptece 
poleca nojraniej 


pod „Słońcem” Adolia Braun- 
. a | dr ED 
Michał Pioński 


steina w niesieniu obes 
Lwów. plac Kapituliny t 5 


l 
$ 
i 
| 
| 
i 
L Lwowa, Wysyłka pocziowa en- 
KODESAC EERE 


„dziennie. 830 


tz A MW Z a 


PERNA 


aysi ćrze ny i wsłny bzewnaj 

t ra ja sk y 
Ee 4 LEGI Rappenau 
line. M. nw it. NA w M kulicz PY 4, r. 
4. Gredecka 55, specyalistu AE (7 22% „dydek 


ilegraf a stacza kolejowa w 


i tentowanych bandaży wy- ! miejscu) 1415 


lial najnow: szą ilustrowana. 

PTOSZUrĘ pod ttiam „Prz piodutuje matersał tarty, a 
puklina i skutki nowo wyna- specyalme wenge  dreew ią 
lezionych bar dàży' i na wióry, (lolzwotle: du makse 


żądanie wysyła każdemu gra WRRsK i do imych ceigw 


tis i hanco. 2175 aji NZL re 


iwanyła probki na żądanie. 


po 
deh 


Wr Eo. 


w pieknej sali Gal. To- 
warz. Muzycznego 


Chorzżczyzna T 


w sobotę 27 i w niedzie- [EG 
ię 28 stycznia wspania- | BĘ 
łe przedstawienia: [IB 
1) Nagrodę zwycięzcy: o- 4 
blubienica (spori). $ 
2) Tajemnica białego łoża © 
(dramat). 
3) Will: ariysta malarzem f% 
(krotochwila,. 
p Potęga złota I. akt. 
" " IL. n 
5 9 » ur. » 
W głównej roli sławna 
artystka Asta Nielsen 


wa wm wa Ń, 
ale 


(dramat). i 
1) Nauke zakochany w i 
szansoniiice (kroto- M 
P chwila). r" Ą I LA ej 
eny miejsc: iejsce re- fi R 
zerwowane 2 E l. miej- RS CZY oco 
sce kor. 150, Il. miejsce ! 
K, 1—, I. miejsce K. 9 aj 
—'50. PP. Studenci i dzie- | Smokin e,4 
ci płacą w sobotę za II. 90 ko 
miejsce 70 hal, za NI. 
miejsce 50 h. 2117 [nowe lub używane wypo- 


JADA" 


Życza najtaniej 


| 
| 
f: 
1 


we r i 
uż. Spkstusza 29. ; 
ne Telefon 13113. ; 
| Abonament na fraki oda ¥ 

keron miesiesznie. (K 


L i 
S RESETS i 


JASIELNONE A20,22 2" 


va R- UVAE SR A 


CER 


4 , yw z -poLERY, g 
My wę 
A sig 
À 


(OO POCZEŃALNIE, 
writer GUFEL 
IMJZYKA 
y RASKA 


wto ky mina Y . 
AMI” === m KA A PZ WA MH UAG 
, .. [a_a e am 


styfń ig apaul kz ŝrki aa oa świe- | 
że, kupuje we wszelkich : [$ 
Pierwszorzędny Zakład fry- ilościach, Macie po 32 h. za jf 
zyersko-perukarskiwyłącznie kilogram, Fabryta cukrów W 
dla Pań. wi. Łyczakowska,BRANDSTADTERA we Lwo- | 
1. 19a. Powrócilam z Wie* wię, Dostarczyć można de B 
dnia i Paryża, wykonuję naj- skladu przy pl. Goluchow- |K 
nowsze iryzury wiedeńskie iskiego | 5, lub do fabrvkij$ 
paryskie, Porccam prześli- ulica Szeptyckich 26. 
czne ozdoby da włosów. Naj-, 


nowsze wyroby perukarskie., 

Perfumy  ngielskie, francu- 5: praw z półroczną pra- 

skie, oraz wszelkie przybory ktyką adwokacką, nasię” | 3 
tuastowe. 1820pnic poltoraroczną ska r-! ZAM 


J Ji gah ji jor powa poszukuje posady we! $ 
020! Id m A iLwowie. Zgłoszenia Fiscus, : * 
odznaczona złotym RadajniLwów, peste restanie, za o- 
i dyplomem honorowym we 'kazaniem kwitu inseratowego. | j 
Wiedniu. -— Udzielam iekcvi.: 5547 | i 


Znane firma pA LA VILLE DE LONDRES“ 


wiir. JOZEF HALPERN i Ska 


w Stanistawowie ul. Karpińskiego (gmach 
Zlol c. k. Dyr. kolei) 


poleca sie łaskawej pamieci P. T. Publiczności. 


Filia c. k. uprzyw. 


MSTRTACKIEGO ZAKŁARU KREDYTOWEGO 


dla handlu i przemysłu 


we Lwowie, ul. 3-90 Maja 14 
przyjmuje zgłoszenia subskrypcyjne na 

K. 200,009.000 4-proc. wolnej od 
podatku austr. renty koronowej, 
K. 130,000.000 4-proc. bonów skar- 
bowych 2174 
w poniedziałek dnia 29. stycznia 1912. 
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DOM SPEDYCYJNY ZAŁOŻONY w R. 1833 z 


2 M. MENDELSOHN e 


KRAKÓW, DWORZEC KOI. TEL. NR. 86. 


Bogumin (Oderkerg) dworzec hol. Telefon nr. 10. 
Oświ ięcim, dworzec HK. tel. 54. o Szczakowa, dwo- 
rzec Kkoleiowy. Tel. $. 


Odprawa cłowa przesyłek zagranicznych. Wozy meblowe. -- Trans- 
porty międzynarodowe po cenach ryczałtowych. 


BIURA SPEDYCYJNE C. 


5 Mosty żelazne 


H maszyn parowych im wodnyth, 


2052 ; PA 


U wysył.m 4 i pół kir. 


(8 dzwcem, zakładom kąpielowym, pensvonatam, hotelom 


BV. VAJDA, 
n aei zeh y eeil ATAK Nr yi 


; Warszawa al Mokotewsha 54. — Eriw al. 


Str. 


z dnia 27. stycznia 1912. IIS). 


m A NA APT HE MAI! AAAA M 1 


A BA rę w O CA Pm” 
i I Ita 


Fabryka pilników, maszyn rol- 
niczych i sikewsk oraz odłewar- A 


nia 2 w KRAKOWIE - - - 
wią 


W IE NIE 


łe swoje wyroby, przyjmu- 
je zużyte pilniki do nasiekania 
i wykonuje zamówienia po ce- 
nach nader przystępnych. 


ONERE ULAR 


X. KOLEI PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ). 


NM 
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Biuro dla odi iluż żeń 
Lwów. Zybiikicwicza 32. 
wyrabia pożyczki 


osokisie, NE owe e i hinoteczne, 


dla wyrowów żelaznych i budowy mostów Ú D 
w Słanisławowie 


sp. Z O. p. — telefon 1. 125. 
wykonuje i dostarcza wedle własnych lub nadesła- 
nych planów 

dachy, stropy, 
Koustrukcye żelazne: Sup; ale vs 
dynki żelazne, orunżerye, wieże, schody. 
blaszane i kratowc, dro- 
gowe lub kolejowe. 


Wyroby ślusarskie: e | aeng 


dowlane, okna 
(patent „dieieor”,, drewi ogniotrwałe, bramy, Ogro- 
dzenia, sztachety, balustrady, wózki na węgie. 


Zakłąd samorodnego spajania metali. 


Koncesyonowany zakład 
rebów kotlarskich: skan” | 


klapy, ZEŚUWY, 
beczkowczy, * indy, t krany. tekonsirukcy e wszelkich 


budowa tartaków, miyów, goraela iie. ifd 


Nasze biuro techniczne projektuje na ży- 
czenie bezpłatnie kosztorysy i plany 


A MATOWE ERESI TYS *TC RTR TROW 
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Tylko z za 6 koron 


| 56 sutuk dobrych, tago- 


dnyeh, pończas wyciskania irkko uszkodzonych 


MYDEŁ TOALETOWYCH 


pieknie sortowcn.. jak róże, konwalie, meszus , pacznl!, 
Md. Peiobma sposobność nadurza się rzadko dep pze- 


każdemu gospodarstwu. Wysyłka za poprzedniem nade- 


saniem należałości albo za zaliczka „70 kal wieceje. 
Pierw. (tórnewey. Fab: Nka mydel to- 


Im [ARCI 


zza PuClUWJeo qen 


inżynier ROMAN Z. GIESIELSKI 
Bmg 23. | 


Ski, Sanie drużynowe dostarcza najtaniej fabryka zimo. 


wych przyborów sportowych 


Val. Jadrnicek's Sohn, Frysztak G. W. (Morawy. 


Żądajcie * 'enuika Nr 4%. Najwięssza fabryka. Oihrzemi 
ji skład w lej dziedzinie. Porad 8% typów sanek. 
Wełniane garnitury sportowe. 20) 4 


Skład fabryczny we Lwowie: J. Kosezimann. BEE ait 


pozwów Te wa wow y 


Ghana wygrana K ar. 208. 800. 


Liczne wygrane większe i mniejsze 
kupione u naszej firmy 
losy loteryi państwowej 
zachęcają nas do zaproszenia 
czności do zakupna 
losów 41. loteryi państwowej. 
Ciągnienie 15, lutego! Cena 4 Korony! 
Przy odbiorze od 5 sztuk stoso: wny rabat! 
Porta nie liczymy! 
Proszę żądać bezpłatnego kalendarza finansowego! 


DOM BANKOWY. 2012 


RORATYR | ULAM 


Lwów, ul. Sykstuska l. 8. 


na za- 


szerszej publi- 


FABRYKI CEGIEŁ WA- 
PIEKNO - PIRSROW YCH 


projektuje i 


E SO 
anina aonn | 


imż. Edmund Saśtler | 
LWÓW, Jachowicza 45. 


urządza 
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" z dnia 27. stycznia 1912. 


B R 0 N || wszelkich najnowszych 

a NZ systemów: dubeltówki, 
NES  trcjiufki, sztucery, TE- 
wolwery, browningi, pistolety, floberty etc. 
poleca najsumienniej 


c. k. uprzyw. ć fabryka broni 


L ROWOTNY, PREGA. 


i 


$ 


ami Oak, a = 


medal złoty z wystawy lekarsko-hygieniczn. we Lwowie 1907. 

Biuro główne: Pasaż Hausmana 8. Filia: Kraków, Radziwii- 

łowska 8. Fabryka i magazyny: Lwów, ul. Pijarów 65. -- Te- 
lefony międzymiastowe : Lwów, 534, Kraków 2321. 


Myrzewania (ZAITAIE < 
dla miast, gmin. folwarków, fabryk, ujęcia | źródeł, EA 


rinni 
Wodociągi wodociągowe, studnie artezyjskie, zbiorniki, stacye pomp, 
filtry, instalacye domowe z wodociągu miejskiego, urządza 


ZAKŁADY KĄPIELOWE, ŁAŹNIE, ŁAZIENKI, UMYWALNIE, HY- 
DRANTY etc. 
ia li y3 rurowa i betonowa, czyszczenie chemiczne i biologiczne, 
IA pala kuchnie parowe dla szpitali, wojska, za kladów wychowawcz. 
Pralnie, Oświetlenie gazowe. Na żądanie wysyła się opłatnie bro- 
szurkę: „Centralne ogrzewanie, jego zalety, wady i zastosowanie” 


Jeneralne zastępstwo na Galicye Bu- 
kowinę, oraz bogato zaopatrzony skład 
okazowy w Domu handlowo-komisowym 


B. Miaszkowicz i J. Lisóner, 
LWÓW, mi Łąckiegu 8. 


Cenniki, kosztorysy na żądanie darmo! 


T| „EVOE* 
| |oradek na porost włosów 


j Najskuteczniejszy 
w świecie! 


| Uznany i dowodnie najpew- 
niej działający preparat prze- 
iw łysinie,wypadaniu włosów | 
upieży. Nawet i tam skutkuje 


WSZELKICH SYSTEMÓW, PEER 
SUSZNIE. 


1596 Ẹ 


ichtiomentoi 


najlepszy środek 
przeciw reuma: 
tyzmowi, nerwa* 
bolom, podagrze, 
postrzałowi. Da 
nabycia wszędzie 
Cena flaszki z 0: 
dpieia Edelmana 
7 Sambor. 
Pocztą 5 flaszek 
za 6 K, 10 fla- 


szek 10K franco. 
2006 


isem użycia | M. 


wszystkich systemów, oraz 
pończosznicze -- poleca firma! 


A. BEediM>M 


Å voer zudziwiająco, gdzie 
one środki okazały się bez- 
Skuteczne. „ŁACE” WZILECI odświcża skórę na głowie, 
wzmacnia i powoduje poróst włosów. Cena jednej dużej 
S |tlaszki, bardzo wydatnej 5 K, trzech flak. 12 K, „Evde* 
krem chdowny przeciw zmarszczkom, pryszczow, zajudom 
5 Duży słoik 4 kor. Oryentalne mydło piękności „Evyoe* j 
/ ] kor. — Wysyłka za pobraniem 1353 


Generalny skład Towarzystwa „Evae“ J. BALOG 


Wieden A BOW 57. 


W ABONAMENCIE OD 5 KORON MIESIĘCZNIE ~ RÓWNIEŻ 
CAŁKIEM NOWE FRAKI, ANGLEZY, SMO- 
KINGI : WYPOŻYCZA NAJTANIEJ 


T Telefon Nr. 2142IV, W Róg Kościuszki. 


| 


kurów, Wałowa I. 9. 


Wyroby tr.kotowe z praco< 
wni M. Miniev skiej. Cenniki 
darmo i apięódie. 2070: 


krtykułygimowetran- 
cuske ant sopłyczae 
tuzin po s xor, 
$ kor, 13 kór. 
franko wyryła pò 
powyżczuch ce- 
nach dyskretnie 
jsdvaw zasíiępca 
prawdziwych 
wirobów gumm 
wychtreneuskich 


Mptekarz Edelucn 
2005 Sambo. 


Obuwie marki światowej naj- 

trwalsze i najelegantsze, dla 

Pań i Panów i dzieci, tylko 
w składzie 


Leopolda Haasa 
Lwów, Karola Ludwika 3 i 35 


Kalosze i śniegowce petersbur- 


skie, po cenach fabrycznych. 
2059 


Rdz mrm SEA E A SS 
PNY fal. dla miasł, PET: aa folwarków, 
JUNUL Leg zakładów publicznych i domów prywainych 
CENIRALNE OGRZEWANIE WSZELKICa SYSTEMÓW 


ZYCIA ROŻEKOWSNI 


PRZ EDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 
we Lwowie, pluc Smolki liczba 4. 


PSE CI wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty 
*vdoci; gowe i centralnego ogrzewania, ujęcia źródeł i wiercenia 
ub kopania studzien, całkowite wodociągi mie jskie, zupałne 
sstalacyę wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, 

niozeły, łazienki od najprostszych do najwykwintniejszych, 

cyrkulacye wody gorącei, odpływy i kanalizacyę. 
kd © DOBOROWY. WYKONANIE WZOROWE. CENY UMIARKOWANIE. 
Adres dla listów: Tel:ton 667. Adres dla telegramów: 
Z Sory Lwów. 1528 , Rudakowski, Lwów. 


PIRA 


moane 


LWÓW, biura i maga- 


A wow, mara 3; 


Pi: "POLIGRAFIA" SĘ 


KU 
<KUSZ? 1» ARUKARŃ 


ahiteowi +v167 "P+ 


MEGAOCTARFIA 
zremząkęznik 47% sepr 
mousin eg wał crane PAUA 
PoTevTooaama 
-WŁUOSEAWYAA > 


i puder krystal H5LI0S 


zyny ul. Asnyka l. 6. 
poleca po najtańszych ce- 
nach lampy gazolinowę, 
naitowe, spirytusowe, a- 
cetylinowe oraz zwykłe 
naitowe stołowe i wiszą- 
ce. - Cenniki na żądanie. 
Lampy duże żarowe dla 
miast na żądanie na spłaty 

miesięczna. 


ih | 


ECE CE KREGOWE | 


dla wypalania cegieł, wapna i da- 
chowek, kominy fabryczne, obmu- 


rowanie kotłów 
projektuje I buduje 


Pierwsza Galic. adika | 


budowy zakładów Merami- 
cznych, Kominów fabrycz» % 
mych 4 obmurowania Kotłów 

Z o. R. 
Lwów, Lenartowicza 15. 


Protokołowana firma. Fabryka wódek, 
rozolisów, rumu i likierów 


A Jzkóba i Adolfa MOSCHLA | 
$ LWÓW-ZNIESIENIE. Tel. 1756. 


4 poleca swoje wyroby: wódek, spirstusn, najlepsze- 
3 go rumu, kontuszówki, żytniówki, rozolisy, likiery 
po najtańszych cenach i Tęczy za najlepszą usługę. | 
Zamówienia z prowincyt załatwia się odwrotną 

pocztą. 2067 


najlepszy puder teraźniejszo- 
$ |ści, drobna ilość wystarczy do 
j wywołania znakomitego cfe- 
W iU. 
pieszkodiiwy i nie zatyka po- 
ý rów skóry Nadaje twarzy 
P wyraz dyskretnej matowej 


Odznacza sie tem, że 


niałości Cena pudełka 2 K. 


krem kryształowej Kelios K. 1-50, 


Mydło kryszt. 
Helios K. —-'80 
Wszędzie do na- 
bycia. Wysyła się 
razem franko za 
SK, ProDki pudru 
kr. Helios wysy- 
ta za przesiami un 
50 h. w markech 
opłatnię (frane.) 
Laboral. kovos- 
cretyczue Apte- 

; Egelmana - 

sambor. 


1412 


Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komedye. 
POCZĄTEK O GODZ. 8. WIECZÓR 


AA 


e 


BS KINEMATOGRAF 
dj ARTYSTYCZNY - 
Same atrakKcye. 

l]. Romans minionych dni. 2. Zigotto w roii 
toreadora. 3. Żazdrosny mąż. 4. Dziennik 
Gaumont. 5. Lord Nauke nieuchwytnym zlo- 


dziejem. 6. Słoń, nosorożec i hipopotam. 
7. Porwanie córki miliardera. 2147 


COLOSSEUM HERMANÓW ot 15 stycz 


Moryc M. fenomenalny szympans. — Labrador et Ne- 
grel znakomici parodyści tańców. The 4 Paldrens, 
skoczki na lampach. — SŚteidłer, brzuchomowca. „Kome- 
dyantka* operetka. W niedzielę i święta 2 przedstawienia 
o 4168 wieczór. — Bilety są wcześniej do nabycia w biu- 
rze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 5. 4214 


Minoteatr Gioconda 
codziennie przedstawienia od godziny wpół do 5. 
do godziny 10 wieczór. 2115 


Co tygodnia nowy program, 


"REECE ZZO 


PIERWSZOR RMA W DZIALE } 
$ NOWOCZESNYCH URZĄDZEŃ BIURO- i 
j WYCH POSZUKUJE dła Mięjscowości - kę 


Fs. PEA [rzy 


Stanisławów 
Kraków 
Tarnów 
Przemyśl 

Tarnopol 


i Czerniowce 
inieligentugoh | rzytnych 
: zastępców : 


ze siałą pensyą i prowizyą celem sprzedaży maszyn 
do pisania o zaletach przewyższających wszystko, 
co do dziś dnia w tej dziedzinie istniało. Zglosze- 
nia wraz z życiorysem i fotografią nadesłać pod § 
„Biuro nowoczesne" do Administracyi tegoż pisma. 


Dajemy stałe zatrudnienie 


przez pracę na nowo opatentowanych płaskich ma- 

szynach do plecenia każdemu bez wyjątku, a wiek, 

płeć lub oddalenie nie są przeszkodą. Dzienny do- 

chód od 2 do 4 kor. i więcej w miarę udoskonale- 
nia. — Piscmnych | aa” udziela : 

«a é¢ krajowe przedsiębiorstwo 
„Samopomoc PORÓW O we 
Lwowie, Zygmuntowska 9. Nauka bezplatna we 
Lwowie i na prowincyi. 989 


Zastępstwo na Lwów: HENRYK EBE 


Zastępstwo na zachodnią Galicyę: Salomon Rittermann, Kraków, ul. Wrzesińska 11. 


2UU7 [6 


r 
T. 


Str N. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaurato- 
rów, mamy zaszczyt podać do publicznej wiadómości, że 


PIWO OROCIMSKRIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
*Toópfer N., Irybunalska 12. Kondziołka, Rynek. > 
"Adler, pasaż Hausmana. *Kiczales, Łyczakowska 55. 
Chameides hotel warszawski. Kreindler, pl. Bernardyński. 
Czaczkes, Leona Sapiehy 83. Kühl M., Gródecka. 
*Czytelnia kolej., dworzec Laufer, Sobieskiego. 
czerniowiecki. Lówenheck J., Trybunalska, 

Drucker E., Gródecha. *Mieszczański, tow. Skała, 
Einhorn, Gródecka IS. Mehr, kantyna 30 p. p. 
Ehrenpreis, ul. Teatralna.  *Miiller Z., ul. Halicka. 
Erlbaum, Gróuecka 46. *Nowożeniuk, ul. Bema 53, 
Feld I., Zimórowicza 10. *Nussenblatt, Gródecww. 
Feldman A., Kopernika. *Pałac sportowy, Zielona. 
«Kisch, ul. Szeplyckich. *Przybylski, Teatralna. 
*Fieisclier, Gródecka 98. Rottenberg, Sykstuska 32. 
| *Fleischman, ilote! Pański. Rubin, ul. Kopernika. 

| Fränkel J., Leona Sapiehy. Radzinski, resiauracya kol. 
; Fl Ma” Wałowa. Stroh, Janowska. 
g Fuchs M., Podwale. Schapira S., Rynek 26. 

i Goldberg H., Chorążczvzua. Skoplak i Solski, vl. Le- 
4 QGriinfeid Mina, Janowska. nar(owicza. 

; Grlinfeld B., Janowska, Tennenbaum O., ul. na 
Herold A., Krzyżowa. Bajki. 
Heustcin J., Lenartowicza 1. Tennenbaum I. Jagiellońska. 
*Hoch, ul Łyczakowska $2, *Trawka, Piekarska 13. 
Jungmann, Karola Ludwika. *Turczyński, sala Gwiazdy. 
We | nanarienvogel, Sykstuska 4. Waidbaum, Krakowska 25, 
zy. Karten H., Polna. Waldmann, plac Unii brze- 
3 | “Kawiarnia Europeiska, Ja- skiej, 
A | giellońska. Wasserinan M., Krzyżowa. 

S Kawiarnia „Elite, Krasic- Weissberg, Gródecha 49. 

kich. Zimet H., Kazimierzowska, 

Kelcz, Chorązczyziia 2. Zuckermann, Zimorowicza. 
| *Kostkiewicz, Łyczuków. 


Bek ckocimski. 

RA | “Töpfer N., Trybunalska. Heisteln L., Pańska. 

(4 Adler O., Pasaż Hausmana. Jaeger W., św. Mikolaja. 
| Baczewski M., pl. Halicki.  Kostkiewicz, Łyczaków 4, 


> | Chameides, hoteł warszawski. Kühl M., ul. Gródecka, 
Parnes W., Krakowska. 


Czaczkes D.. L. Sapichy 80. 
iEinhorn. Gródecka 18. Parnes, Kazimierzowska. 
Schapira S., Rynek. 


4 i Feld, Zimorowicza i0. 
Wa Fleischer, Oródecka 93. Waldbaum A., ulica Kra- 
kowska. 


(QE  Frostig M., ul. Wałowa. 

JĄ. Fuchs Z., ul. Kołłątaja. Weisberg, ul, Gródecka. 
BY Jungmann, Karola Ludwika. Zuckermann, Zimorowicza. 
Porter okocimski. 


Ehrenpreis, ul. Teatralna. Laufer M., Sobieskiego. 
Friedfeid R, Karola Ludwika, Steinbach L., Szajnochy. 
Hackel M., pl. św. Teodora. Tennenbaum J., ulica Ja- 
Karten H., ul. Polna. giellońska. 

Uwaga! (Uwiazdką (*) oznaczone tirmy sprzedają 
w swoich lokalach wyłącznie piwo okocimskie. 


Ozyasz Wixel i Syn 


c. i k. austr. i król. rum. 
dostawcy nadworni 
we Lwowie, 
ul. Bogusławskiego, l. 9-11 
telefon nr. 6. 


% 
i | 
PZ | 


Saah 


cza Š. 


M 


ka 


„OGPUTIWYA 

towarzystwa dla wyrsbów 
MŁASZYRUWYCH | iusarsX. 
Naryan Aabram, Sieznszewski | Ska 


w Przenmiyślu 


o) 


Spółka udziałowa z ogr. por. — poleca ma- 
szyny rolnicze, urządza gorzelnie, mlyny i 
tartaki, wyciągi dv budow (taw. Auizugi), in- 
Stałacye wodociągowe ete. oraz wykornywa 
wszelkie roboty konstrukcyjne i artystyczne. 
4 I$osztorysami na żądanie służymy bezpłatnie. 


Powente przez 
przeszło 20UU lg» 
karzy, — Do 

bab?cia we 
wazystkich a 
„ ptekach i lajm 4 
szych droguer, Æ 


jest dowodnie 
tejieprzą by 
zr 4, piena 
6 A Spro «tmością yi 
GUMOWĄ 


lioiekcya okażowa |= szt. sortow. 5 kor. 
Proszę obstawać przytem, aby dostawca sprzedawał 
prawdziwe „UŁLA* — a proszę się nie dać wpro- 
wadzić w błąd przez raah S alaale równie dobrych 
wyrobów jak: „0 LA“. — Zajmujący, pouczający i 
oryginalny cennik z podaniem składów bezpłatnie 
przez „OLLA-Gummifabr.* Wiedoń IL/932. — Pinter- 
strasse 57. 1384 


Jeneralne zastępstwo i główny skła 


c. k. uprzyw. krajowego browaru parowego Jana Gótza 
w Okocmie i l. pilzneńtskiego browaru aktyjn. w Ptlznie, 


Skład piwa flaszkowego u p. S. WIESERA, ul. Sykstuska 
1. 80. — Telefon nr. 149. 1433 


Apteka pod „ZŁOTĄ GWIRZDĄ" 
PIOTRA MIEROLASCHA 


[UW — FR>Operniicaa 1. 


kaszlowi, chrypce itp. 
cierpieniom pastylki 
ziołowe po 1 K. Ziółka dra Seeburgera po 
40 h. Syrup po 1 K. Jak również „MATICO“, 
środek radykalny przeciw przestarzałym 
i świeżo powstałym cierpieniom cewki moczo- 
wej, — wstrzykiwanie z „Matico“ K 1 — ka- 


Przeciw 


vyyrmboia i poleon 


s Y Eè U P 


Seiograjacolowy i Syrap uliognajacalowy 1 ką 


~e 


psużki z „Matico“ K 1'60 poleca 1335 


I 


Apieka „nod Słońcem KOOLFA BRAUNSTEINA 


W Zniesieniu obok Lwowa. Wysyłka poczt. codzicnnie. 


5 jako skuteczny środek przeciw kaszłowi I innym choro- JĄ 
bom dróg oddechowych i działalności zupełnie iden- § 
tyczny z Sirołiną ìi innymi podobnymi wyrobami za- $ 
granicznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-le- $ 
karska Towarzystwa lekarskiego. 
Nyrup sulfognajacelowy jest o połowę tańszy od Si- $ 
roliny i kosztuje flaszka tylko 2.— K. p 
4 Syrop sulfoguajacolowy z kolą koszinje K. 2:50.— 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do Ą 
| nabycia we wszystkich aptekach. Nałeży żądać wy- B 


Najlepiej zaopatrzyć Się  . 


w jarzyny, owoce, kapustę i karfoile 


w Bazarze Ziemigańskim 
Składnica: ul. Jabiomewskich 34, uł, Kochanowskiego 56. 


Biuro: Hylsstusia 39. 
1573 Telcfon 1509 


s TE © MEA © PEEM 


raźnie wyrobu apteki 130 


Piotra Mikolascha we Lwowie, 


OFE 


GA SIĘ PRZED NAŚLADOWNICTWEM. M 


M 


Str. 16. yt | mjr, „Gaze! a Wiec zorna“ y Ania 27. słyszenia 1912. Nr. 500. 


I — i m MD | WADA - -d ra eram = ya. o mama amanda 


T ul. ETAN 
„Zakop ame“ i mc, | Resfauracya W. Tozpiera 
delikatesów i pan do śniadań. Znakomita ł 
kuchnia, doborowe wina, piwo pilzneńskie, 
Osobna sala i gabinety dla zabaw towa rzyskich. 
Codzienuie koncert muzski salarowej. 


TOTEL DIEKWSZOKŻZEDNY = ; u 

WYBWTININA BESTAUNACYA „I MPERIAL 

urządzone z komiorten według nowoczesnych wymogów. 
Punkt zborny najlepszego towarzystwa 


ul, Treciego Maja 1. 3. Tel. br. 448. Wzaściniea: GARZ & BOROWSHL | MANG wyci | SYN, gl. krekowsza 14, Ormiańska ). 
MLECZARNIA PENSION EXQUISITE Leiw, Syystaska 23. Tel. 785 


z 3 . 
vrzadzona z turonciskim kom- KaT ; AM — E de ai x 
fatum, rzesiście oświetlona, poleca pokoje cieganchie i skromniejsze na daie, tygodnie ý 
piękna. terasa. ceny niebz wide i dłuższy as poba Un Z utrzymaniem cesłerm. częściowetn 
$ n GRU., CHI > wia Š DO 2 EPRA N, A ý HALTS 0 la wz UB 4 
nizwie, ul. Mikołaja Tin lub boz. 2 chba, swzaddo edehiryczne, kiehula wzorowa, ko 
w 


Ł ADAM RTLJANCOYICZ ceny przystępne, Ma dochodzących obiady w ahonawencie. $ 


|. nl, Szaj:iochw róg 

| | Kawiarnia SADS-S0UCI Sywatuskiej parter 
najwiekszy wybór czasopism. 

Hotel $ans-Senei nowoczesny Kom/orl.cenyvmniarkowane. | 


zdrowsza kuchnia. — Rendez-vous dla przy- § 
iczdnych, — Wyborne piwo i przednie wina. § 


hai i restauracya urządzone z g 
ja | | inig ji: aa i zaopatrzone w gg 
kdv czasie w świeże prze- 


bashi, piwo pilzneńskie peak D. Boi ołumuniechie $ 
mieszezsńwaie, polece Firma z 


NAJWSPANIALSZA WE LWOWIE | 


| przy uliey Trybunaiskiej. — Najłansza i naj- 


Kawiarnia „Avenue“ 


punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże. 
widne. z komorten urządzanie. Gzitehiuia zaopatrzona 
w 0U pism pojskich i zagranicznych. 7 bilardów. 


GRAND EIO" Ek 
NIONA, ĘŻŻZĘE 
Pierwszorzędny Hotel, obłowiowy gruntownie i urządzony 
z wielhiu  xomiurtem, oswietlenie ciehtiryczne, winda 
i lazienki. Geny umiarkowaste. 


RAWIRERNIA „SPLENDID u ycia 8. 


Wspaziate i hygiepicznie urządzenesale. -- Bilardy. — Wszy- 
stkie dzienniki polskie i zagraniczne -Do godz. 1 rave 
E znakomiie śniadania tylko 60 halerzy — Wieczorem od 
: godz. S-ej koneerit znaucj muzyki bmyczkowej, 


TELECRAWI KAWIRRNIA ELITE” TAAAC MORNA 
ui. Krasickich 18 (w pobio gastat k yian talu) | 989 Casino de Paris Reitan J 


zastała już ua nowy otwarsoaa I Z AOsMIOLLEWI urs mso- 


na Wszelkie pisima krajowe i zagraniczne W niedziele a mieszkac 


i święłu koncert muzyki wejskowej, O liczne odwiezie w Kawiarni Europejskiej, Jaqietinócia 1. 


ny unrusza «dtkoh Ranch, na palnmiezy . tostynmsei” 
NA "ŚNIADANIA, en a a a 
WLADYSLAWA KUCHRRSKIEGO 


aranma 
Lwow, Czarnieckiego |. 0. senese 


| JADALNIA i MLECZARNIA 
E. LOGAJA,, I ii. topenika 28 


fg Potrany świeże, zdrowe * lanie, obiady począwszy 
l od SO hal, 


Kawiarnia „Secesya“ 


punkt zborny najwytworniejszej publiczności, Sale duże, 
widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w uno, 
piem polskich i zagranicznych. Po teatrze świeża kuciwia, 
Lodziemuie konceit słynuczho skrzypka Eng. Nechwatal. 


BETEL WARSIAWSAI 1 restouratya, piac Bemaidpócki |. 5. 
fictel gruntownie odnowiony pokaje dape, widu. światło 
ciesttzczne od 1.60 na dobę. Mesianracya ma dole, po- 
trawy śwmóe i smaczne, przy leiclu utrzynnije aiy Zam 

jazd, obuk stacya kolei elektrycznej. 


| AKADEMICHA. Giy udac amaii ooy 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ 
4 - 
SScChzybicy Rynek Í, Pop“ NA SpóssD 
buuwzne i nejzdrowsze przensnki zmie 4 gorace, Du- BRRÓW WNZSZABEAKKCA 
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